Dziś: Po 27 latach ożenił się z w 


iłasną Żoną... 


| O GÓÓ 


WITT Wydanie 


Ł Rok 68 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Piątek, dnia 5 sierpnia 1938 


paty | samol 


Ze źródeł japońskich d 
na obszarze 


Tokio. (PAT) Sztab armii koreań- 
dej ogłosił w środę* (według czasu 
śkalnego) komunikat o przebiegu wy- 
pików na graniey mandżurskiej w 
tggu ostatniej doby, 


Atak na Sza-Tsaco-Ping 

W ubiegły wtórek 4 bataliony pie- 
hoty sowieckiej, wspomagane przez 
dział i 30 czołgów, zaatakowały 
miejstowość Sza-Tsao-Ping na obsza- 


ve dżurii. Oddziały sowieckie 
zbliżył na 200 m do stanowisk 
japońś jednakże gwałtowny ogień 


japońskiej zmusił wojska 
wycofania się na odle- 


sawieckie są bardzo duże. Woj- 
japońskie w doskonałym stanie 
ym utrzymały zwycięsko w 
rękach pozycje. 


mbardowanie Kozo 
Jtyleria sowiecka — stwierdza da- 
immunikat — zajęła teren, położa- 
uma obszarze Mandżurii, w pobliżu 
Klioszan (około 10 km na północny- 
mhód od Kozo w Korei). Z tego sta- 
EŃ działa sowieckie bombardują 
przez rzekę Tiumen. Po stronie 

Jpńskiej i koreańskiej nie zarejestro- 
mno żadnych szkód, jednakże mie- 
mańcy Kozo zostali ewakuowani. 
Samoloty sowieckie krążyły dość 
Ikko nad Kozo w ubiegły poniedziałek 
ipmiosły ciężkie straty od artylerii 
meciwlotnicz Na Kozo zrzucone z0- 
ily homby z wysokości 2.000 m. Pro- 
(mt traienia bardzo mały. We wto- 
nk f samolotów sowieckich ponownie 
iskowało Kozo, zrzucając dużą ilość 
kmh. Procent trafienia również niski. 
Wina bomha wpadła do ogrodu, po- 
bionego przy harakach wojskowych, 
inga trafiła w prywatny dom koreań- 
wyka. 

Wojska sowieckie wycofują 

się 
W rejonie Czang-Ku-Feng zauważo- 
mit wojska sowieckie wycofują się z 
njmowanych stanowisk. W środę rano 
wika sowieckie przeszły do natarcia 
a odcinku Czang-Ku-Feng. r gy 
0 godz. 40 rano natarcie sowieckie 
mlalo zatrzymane. Oddziały sowieckie, 
tire zbliżyły się na odległość 150 m do 
śinowisk japońskich w rejonie Szat- 
SoPing. cofnęły się na odległość 800 
m do jednego kilometra i budują forty- 
likqeje. Również oddziały sowieckie, 
kr zajmowały stanowiska w pobli- 
iu (reng-Ku-Feng cofnęły się. 
„ Od wczesnego ranka w środę na od- 
linkr Czang-Ku-Feng panuje gestà 
mela, Wskutek tego działalność lotnic- 
ira sowieckiego byla mała. Tylko dwa 
Minoloty sowieckie bombardowały sta- 
Imwiska japońskie pod Czang-Ku-Feng. 
ogloną mgły wojska sowieckie u- 

Lieniają swe stanowiska, 

Przez caly dzień artyleria sowiecka 
zprbardowała wieś Kozo w północnej 
omi 


Ewakuacja miejscowości 


pogranicznych 
| Wad koreański na skutek ciągłych 


aty sowieckie bombarduia KOLO 


onosza, że artyleria sowiecka zajęła teren, położony 
Mandżurii — Bezskuteczne naloty samolotów 


ko. okręgu północnej Korei, gdzie naj- 
częściej pojawiają się samoloty sowiec- 
kie, otrzymali w środę rano nakaz 
ewakuacji. 


nalotów samolotów sowieckich zarzą- 
dził w północnej części kraju, graniczą- 
cej z Sowietami, gaszenie wszystkich 
świateł w ciągu nocy.- Mieszkańcy Kei- 


30 trędowatych uciekło 


Ludność okolicznych miast i wsi przeżyła kilka godzin paniki 
Na szczęście wszystkich odstawiono z powrotem 


Bukareszt. (Tel. wł.) W kolonii 
trędowatych w miejscowości Tikilesti 
zanotowano masową ucieczkę przeszło 
30 ciężko chorych, -w tej liczbie męż- 
czyzni, kobiety i dzieci, którzy siejąc 
groz% dokoła, uda się w kierunku po- | Lu ność miasta Tulcea i okolicz- 
pliskiego miasta powiatowego Tulcea. | nych wiosek przeżyla kilka godziń pa- 

Zaalarmowana żandarmeria  usiło- | niki. 


nk nie udało, i dopiero u granic miasta 
przy pomocy władz policyjnych i sani- 
tarnych zdołano zatrzymać chorych i 
skłonić do powrotu do obozu. 


Aiii M 


Poszukiwania zaginionego olbrzyma vowietrznego 


16 amerykańskich okrętów wojennych í 10 samolotów wyruszyło na poszukiwa- 

nie olbrzymiego wodnopłatowca, „Haważ Clirper" który — jak o tym informo- 

waliśmy — zaginął na odcinku między San Francisko a Maniłą, mając na 

swym pokładzie 6 pasażerów i 9 ludzi załogi, Na zdjęciu wodnopłatowiec „Ha- 
wai Clipper", którego dotychczas nie odnaleziono 


z obozu w Rumunii 


wała zatrzymać zbiegów, co się jej jed- | 


Największy Samolot Świata 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
po południu na Okęciu wylądował je- 
den z największych samolotów świata 
„Focke-Wulf'. Samolot przywiózł z 
Berlina wycieczkę studentów wyż- 
szych uczelni angielskich. Mają ońi 
również zwiedzić Warszawę. (w) 


świat się zbroi 


Nowy Jork. (PAT) Z ogłoszonych 
tu statystyk izby przemysłowo-handlo- 
wej wynika, że sprzedaż samolotów 
i motorów lotniczych w ciągu pierw- 
szych 6 miesięcy rb. wykazuje 47-pro- 
centowy wzrost w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłego. 

W tym czasie sprzedano 707 samo- 
lotów wojskowych. Izba handlowa nie 
ogłosiła, ile tych samolotów sprzedano 
za granicę. W tym samym czasie sprze- 
dano 960 samolotów handlowych, spo- 
śród których 749 sprzedano do 22 


państw. 
Groźne burze 


Warszawa. (Tel. wł.). We wtorek 
wieczorem przeszła nad stolicą ©sobli- 
wą burza, która w południowej części 
miasta spowodowała duże szkody, 
podczas gdy w północnej zupełnie 
deszcz nie padał. We wtorek utonęło 
w Warszawie siedem osób. 

Na ziemiach wschodnich w pobli- 
żu pogranicza litewskiego, burza w 
nocy z poniedziałku na wtorek spowo- 
dowała duże straty, a od piorunów wy- 
huchło 70 pożarów i zostało zabitych 
17 osób. (w) 


Powódź w Japonii 


Tokio. (ATE). Z Kobe i Osaka 
donoszą o nowych powodziach, wy- 
wołanych oberwaniem się chmur. W 
pobliżu Kobe na skutek przerwania 
tamy na rzece Sumijoszi 2.000 domów 
jest pod wodą, a kilka mostów žo- 
stało zerwanych. Komunikacja kole- 
jowa została zerwana. Przybór wódy 
w rzekach trwa nadał i należy się li- 
czyć z większymi jeszcze spustosze- 
niami. 


Zginęli w wypadkach 
ulicznych 


Rzym. (PAT) W ciągu pierwszych 
czterech miesięcy rb. we Włoszech zgi- 
nęło w wypadkąch ulicznych 443 osoby, 
a 6740 osób odniosło rany. 

W ciągu całego roku ubiegłego licz- 
ba zabitych w wypadkach wyniosła 
2708 osób, a liczba rannych 40.357, 


W sprawie rabina Leitora już diałają taine sily 


Baron Rotschild nie szczędzi zabi 
nks h do nabożeństwa“ 


dalicznej afery nie szczędzi pieniędzy. 
Prasa francuska, zdaniem - „Action 
Française", wykazuje zbyt małe zain- 
teresowanie sprawą. 

W końcu swego artykułu. dziennik 
porównuje aferę rabina Leifera do 
słynnej swego czasu sprawy Dreyfusa 
i oświadcza, że solidarność Żydów od 
tego cząsu znacznie się wzmogła. 


Paryż (ATE) Dziennik „Action 
Francaise"*' omawia ponownie sprawę 
aresztowanego na skutek polecenia a- 
merykańskich władz policyjnych rabi- 
na Izaka Leifera, który w okładkach 
książek do nabożeństwa przemycał 
narkotyki. 

Dziennik w ostrych słowach ataku- 
je Żydów i wskazuje na to, że wielki 
początkowo rozgłos sprawy nagle p z . u . 
przycichł, a to na skutek zabiegów ży- Biblie z heroiną i kokainą 
dowskiej rodziny magnackiej Rot- Londyn. (Tel. wł.) Policja jero- 
schildów, która na zatuszowanie skan- | zolimska wykryła wielki przemyt he- 


i pieniędzy, aby tylko zapomniano o słynnych już 


roiny i kokainy wariości kilkunastu 
tysięcy funtów szterlingów. 

Heroinę i kokainę znaleziono w 0- 
pakowaniach i oprawach ŝi biblij, 
przesłanych z Paryża do Palestyny. 

Na podstawie informacyj, otrzy- 
manych z Paryża, policja jerozelim- 
ska zdążyła zatrzymać znaczną ilość 
tych pakunków natychmiast po do- 
starczeniu ich przez urząd pocztowy 
pod wskazanym na pakunkach adre- 
som. 
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ORĘDOWNIK, piątek, dnia 5 sierpnia 1923 


Numer 177. * 


W Anglii, Francji i 


Niemczech 


nie wierzą w wybuch wojny 


Prasa świata o zbrojnym zatargu na Dalekim Wschodzie 


Berlin (PAT) Zatarg sowiecko-ja- 
poński zaczyna obecnie zapełniać łamy 
prasy niemieckiej, klóra przerwała 
również swą powściągliwość i ocenia 
wypadki w licznych komentarzach. 
Dzienniki podkreślają zgodnie, że So- 


wiety, prowokując zajścia na granicy, 
pragnęły jedynie przyjść z pomocą 
Chinom, albowiem przez przerzucenie 
części wojsk japońskich na granicę 


mandżurską front chiński zostałby od- 
ciążony nieco. 

Londyn. (PAT) Prasa angielska 
traktuje dotychczas zatarg graniczny 
między Rosją Sowiecką a Japonią z wy- 
raźną obojętnością „i bagatelizuje go. 
„Manchester Guardian" twierdzi, że 
wypadki nie przemawiają za tym, aby 
mogło dojść do rzeczywistej wojny. 
Tyle razy już powtórzyło się wzdłuż 
granicy pomiędzy Mandżukug a Sowie- 
tami to samo, a nie gorszego stąd nie 


wynikło, W ciągu ostatnich pięciu lat 
było kilkaset z. granicznych i żaden 
z nich do wojny nie doprowadził. 


Wprawdzie obecnie rozmiar zajść jest 
alarmujący, ale i to nie stanowi nic no- 
wego, bo samoloty, czołgi i artyleria 
użyte były również w poprzednich za- 


targach. 
„Evening News“ ostrzegają opinię 
przed niewczesnym optymizmem, 


stwierdzając, że wojna jest jak zaraza: 
gdy usunęło się ją z jednego miejsca 


Rozbudowa siły zbrojnej 
Włoch 


Rzym. (PAT) Pod przewodnie- 
twem Mussoliniego odbyły się obrady, 
w których wzięli udział szefowie szla- 
bów armii, marynarki, lotnictwa i mi- 
nister finansów. Obrady miały na celu 
opracowanie programu rozbudowy sil 
zbrojnych Włoch. 


Amb. Wilson wyjechał 
do Pragi 


Warszawa. (Tel. wł.) Ambaza- 
dor amerykański Wilson udał się w po- 
dróż do Pragi. Przyjazd jego do Pragi 
— rzecz ciekawa — zbiega się z ter- 
minem przyjazdu do Pragi lorda Run- 
cimana. Zbieg ten nie jest niewątpli- 
wie przypadkowy nasuwa  przypu- 
szczenie, że i Ameryka zaczyna się in- 
teresować kwestiami Europy środko- 
wej. (w) 


Rekordowa sprzedaż 
samolotów w Ameryce 


Warszawa. (Tel. wł.) -Miesiąc 
czerwiec był miesiącem rekordowym 
w dostawach amerykańskich w zakre- 
sie lotnictwa. Mianowicie sprzedano 
samolotów za 8 milionów, przeważnie 
do Chin, Japonii i Argentyny. (w) 


Raid Floryda — Bogota 


Waszyngton. (PAT) Min. Woj. 
ny postanowiło, by w przyszłą niedzie- 
lę trzy czteromotorowe bombowce do- 
konały lotu bez lądowania na trasie 
Floryda— Bogota. 

Chodzi tu o zamanifestowanie przy- 
jaznych uczuć Stanów Zjednoczonych 
z okazji objęcia rządów przez nowego 


Między Węgrami i Jugosławią zostaną 
z końcem sierpnia podjęte nowe rokowa- 
nia handlowe i gospodarcze, Rokowania 
mają na celu powiększenie wymiany to- 
warowej. 

W Helsinkach rozpoczęły się już pra- 
ce przygotowawcze do zorganizowania 
światowej olimpiady w r. 1940. Najwi 
szą troska organizacji olimpiady jest u 
skanie pomieszczeń dla sportowców i pu- 
która na olimpiadę przybędzie, 
olica Finlandii dysponuje za- 
) pokojami hotelowymi i pen- 
mi, natomiast stadion może 
pomieścić 50.000 widzów. 

Ambasador sowiecki Majski powrócił 
do Londynu po prawie 2-miesięcznym ur- 
Jopie spędzonym. w Rosji Sowieckiej, 

Egipskie Ministerstwo Skarbu zaprze- 
czyło pogłoskom o rzekomej dewaluacji w 
Egipcie. Ministerstwo stwierdza, że po- 
głoski wywołane zostały przez spekulan- 
tów i że rząd egipski postanowił zwalczać 
tę szkodliwą dla państwa akcję. 


wybucha w drugim. Jednak, zdaniem 
dziennika, nie należy liczyć się z naj- 
gorszym, Sowicty bowiem prowadzą już 
pewnego rodzaju wojnę przeciw Japonii 
za pośrednictwem wojsk chińskich, a 


zwłaszcza armii północno-zachodniej i 
tzw. ósmej armi chińskiej, a to się Sta- 
linowi obecnie lepiej opłaca, aniżeli 
podjęcie otwartych działań. 


Paryż (ATE) Czy zatarg japońsko- 
sowiecki doprowadzi do wojny między 
obu mocarstwami? — Pytanie ta sta- 
wiały we wtorek wszystkie dzienniki 
paryskie, przy czym przeważnie wyra- 
żały powątpiewanie, by Tokio i Mo: 
skwa obrały drogę grożącą jednemu i 
drugiemu  mocarstwu największymi 
niebezpieczeństwami. 


Wywiad lorda Runcimana 


Praga. (PAT) O godz. 18 odbyła 
się u lorda Runcimana konferencja 
prasowa, na której poza miejscowymi 
dziennikarzami obecny był szereg ko- 
respondentów, przybyłych specjalnie z 
Paryża, Londynu i Budapesztu. 

Lord Runciman wygłosił do zebra- 
nych w języku angielskim następujące 
krótkie przemówienie: 


„Na wstępie muszę oświadczyć za- 
równo panom, jak i wszystkim innym, 
że ja nie prosiłem o tę misję. Dwie 
strony przed moim wyjazdem z Angiii 
powied: iałv, że pobyt mój będzie tutai 
bardzo mile widziany. Przy tej okazji 
pozwolę sobie wyrazić podziękowanie 
przedstawicielom ministrów, Niemców 
sudeckich i władz policyjnych za u- 
przejme przyjęcie mnie w dniu dzisiej- 
Szym. 

„Przybyłem jako ten, który ma za 
sobą 40 lat doświadczenia i różne stano- 
wiska w życiu politycznym swego kra- 


ju. I tam nauczylem się, że stały pokój 
i spokój moż być tylko zapewniony na 
podstawie wzajemnego porozumienia. 
Pozwalam sobie oświadczyć, panowie 
dziennikarze, że pomoc panów będzie 
dla mnie bardzo cenna dla rozwiązania 
różnych trudności. Niektóre z tych 
trudności mogą być i będą badane w 
należytym czasie i postaram się do- 
trzeć do ich sedna". 

Następnie lord Runciman podkreślił 
że dobra wola dziennikarzy w należy- 
tym informowaniu opinii publicznej 
świata może w znacznym stopniu przy- 
W się do utrzymania pokoju Kuro- 

W końcu prosił o niestawianie mu 
inych pytań, bo. nie będzie na razie 
mógł udzielić żadnych odpowiedzi. Wy- 
raził jednak pragnienie utrzymania 
stałego kontaktu z prasą, w końcu zaś 
oświadczył, że, aczkolwiek przywiózł 
ze sobą mały sztab, jest on jednak bar- 
dzo dobrany pod względem swojej war- 
tości. 


30.000 „czerwonych” milicjantów odciętych 


Armia gen. Franco odparła wszystkie ataki „eżzerwonych* 


Karespondent 
, że artyle- 


Paryż. (Tal. wł.) 
Havasa donosi z Sarago: 
ria wojsk narodowych v 
gu ostrzeliwuje pozycje czerwone nad 
Ebro. Według wiadomości nadeszłych 
wieczorem, udało się wojskom gen. 


Franco udaremnić 
przegrupowania woj. „czerwonych*. 

Jak się zdaje ożywionej działalno- 
ści lotnictwa powiodła się odciąć 
30 000 milicjantów, Którzy przeszli na 
prawy brzeg Ebro. 


wszystkie próby 


„Lotnisko wojskowe wykute w skale 


* Potężna twierdza podziemia powstanie pod Brestem 


Paryż. (Tel. wł.) Francuski mini- 
ster marynarki po powrocie ze swej 
podróży inspekcyjnej wydał komuni- 
kat, w którym przede wszystkim oma- 
wia sprawę zbudowania bazy lotniczej 
w pobliżu Brestu. 

Nowe fortyfikacje mają posiadać 
hangary dla lotnictwa morskiego, gwa- 


rantujące pełne bezpieczeństwo przed 
bombami. Hangary wykute zostaną w 
skale w odległości 12 km od portu 
Brest i będą połączone bezpośrednio 
z morzem. Tak samo w skale zainsta- 
lowane zostaną warsztaty reparacyjne, 
stacje doświadczalne oraz magazyny 
z paliwem. 


Przed polskim lotem stratosterycznym 


W końcu sierpnia przybywa do Polski Amerykanin Stevens 


Warszawa. (Tel. wł.) Doświad- 
czałny lot polskiego stratostatu do 
stratosfery odhędzie się na balonie 
„Toruń“, który jest, specjalnie do tego 
przystosowany, 

W końcu sierpnia przybędzie do 
Polski Amerykanin, posiadający do- 
tychczasowy rekord lotu do stratosfe- 


ry, Stevens. Będzie on przy starcie 
balonu stratosferycznego z Doliny 
Chochołowskiej. Stevens leciał do 


strałosfery na balonie „Explorer II", 
uzyskując przed trzema laty najwyż- 
szą dotychczas wysokość 22.000 me- 
trów. Spodziewa się on, że, jeżeli Po- 
lacy pobiją jego rekord, udą mu się w 


Ameryce zdobyć fundusze na następ- 
ny lot stratosferyczny, który odbyłby 
się w Dolinie Chochołowskiej, , (w) 


W Kraju Kłajpedzkim 


Kłajpeda. (ATE). Duże niezado- 
wolenie w tutejszych kołach niemiec- 
kich wywołała wiadomość, że sprawa 
ostatnich zajść kłajpedzkich nie będzie 
rozpatrywana przez kłajpedzkie urzę- 
dy autonomiczne ani też przez zwykłe 
sądy litewskie, lecz decyzją Najwyższe- 
go Trybunału Litewskiego została od- 
dana do rozpatrzenia sądowi wojenne- 
mu. 


Nowe konsulaty polskie 


Warszawa. (Tel. wł.) Rząd po- 
stanowił ustanowić nowe konsulaty w 
Katanii we Włoszech, w jednym z 
miast Portugalii — w Marakesz oraz 
we Wellington w Nowej Zelandii. (w) 


„Hungaria“ — Polska 3:1 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
rozegrany tu został mecz piłkarski po- 
między reprezentacją, Polski i drużyną 
węgierską „Hungaria“. Zwyciężyli Wę 
grzy w stosunku 3:1 (2:1). 

Drużyna polska wypadła bardzo słą- 
bo. Obrona: Szepaniak i Martyna kom- 
pletnie słal Nytz grał beznadziejnie, 
Peterek statystował, Wilimowski po 
przerwie zupełnie nie grał. Pierwsza 
bramka dla Polski padła z karnego — 
po nie uznanej przez sędziego bramce, 
którą strzelił Piontek. W 30 min. wy- 
równują Węgrzy. Trzy minuty później 
jest 2:1 dla Węgrów. Po przerwie dru- 
żyna polska zupełnie się załamała. Po- 
lacy grają bardzo słabo. 

Widzów 6 tysięcy. 


Wielki pożar wsi 

Kiszyniów. (Tel. wł.) W mieście 
Falticeni wybuchł groźny pożar. Za- 
paliły się 2 wagony siana w jednej z$ 
stodóŁ Mimo akcji straży pożarnej, 
oraz żołnierzy miejscowego pułku pie 
choty, pożar rozszerzył się i objął całą 

ulicę. Spalił się szereg domów, ofiar 
w iduziach nie było. 

Pożar zdołano ngasić po kilkunastu 
odzinach. Wskutek uszkodzenia prze 
wodów elektrycznych, całe miasto hy. 
ło pozbawione wiatła. Straty są bar 
dzo znaczne i sięgają kilkunastu mi 
lionów lei. 


PPR p s 1 
Pokój japońska-chiński? 
Hongkong. (PAT) Utrzymują 

tu, że rząd chiński otrzymał nowe wa- 

runki, na których Japonia byłaby 
skłonna wstrzymać działania wojenne. 

Warunki te mają być bardzo ciężkie, 

chociaż są łagodniejsze, niż uprzednie 
wystawione przez Japonię. Szczegóły 

są trzymane w ścisłej tajemnicy. 


Nowa droga do Suezu 


Kair. (PAT) Towarzystwo Kanału 
Suezskiega uchwaliło wyasygnować 
s. funtów egipskich jako udział 

rój w budowie nowej drogi wojsko- 
wej z Port Saidu do Suezu. - Ogólny 
Koszt budowy obliczony jest ną Mi 

ys. funtów egipskich. A 


ra UTMK KOTKA 
Komunikat meteorologiczny 


Pogoda się polepszy 


Do Polski 
powietrze z pólnocy, 
rania się z pow. 
zachmurzenia i 
przejściu burz temperatura obi 
-dnio o 10 stopni. Po południ 
trze ta ogarnęło już znaczną cz 
Jedynie Polesie, Wol Podole 
polska wschodnia znajdowały się pod 
wpływem  cieplego powietrza kontynen- 
talnego. 

Pogorszenie się stanu pogody nie pr 
trwa dlugo, gdyż chłodne powietrze, pat 
którego wpływem  ksztaltuje się obecnie 
pogoda, ulegnie szybkiemu osuszeniu | 
ogrzaniu. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 

POGODY W DNIU 4 BM.: 

W dzielnicach południowych U 
wschodnich pochmurno, Miejscami 
burze i dość ulewne deszcze, zwłaszcm 
na Podkarpaciu i w górach. Na post: 
stałym obszarze kraju stopniowe pr 
lepszanie się stanu pogody, postępując 
od północy kraju. Temperatura w cit 
gu dnia około 23 stopni, Umiarkowi 
ne wiatry północne i północno-wsch, 


zaczęło napływać chłodie 
dając w pasie ście 
zem ciepłym  wztgt 
miejscami burze, Po 


Wariacka jazda pijanego szofera 


Szoferzy warszawscy urządzają sobie harce po 


Warszawa. (Tel. wł) W „Mocy 

z wtorku na środę między godz. 2 a 3 

nieliczni przechodnie na ul. Pułaskiej 

św adkami szalonej: jazdy samo- 
lz: 


ku Służewc 
Obok kierow: 
kobieta. 


y siedziała Sen 


samochód minął ul. 
ię na wysokości ul 
skiej, dwaj pi hodnie zamierzali pra- 
widłowo przejść przez jezdnię ul. Pu- 
łaskiej. Oślepieni blaskiem reflekto- 
rów samochodu, w ostatniej chwili 
próbowali się ratować. Jeden z nich 
został odrzucony w jedną stronę, a 


Szustra 
ik 


ofiarą opętanej jazdy 


drugi w przeciwną stronę jezdni. Kie- 
rowca samochodu nie zmniejszając 
szybkości, pomknął dalej. 
iadkiem zajścia był jakiś moto- 
cyklista, jadący w kierunku Warsza- 
Wy, który natomiast zawrócił i podążył 
za samochodem, oraz wywiadowca po- 
licji miejscowego komisariatu, który 
w taksówce popędził za uciekinierem. 
Na ul, Bachmackiej, na fortach moko- 
towskich, samochód wpadł na parkan 
z siatki. Policjant wylegity! mował szo- 
iera, którym okazał się Władysław 
Ciesielski. 

Auto było własnością adwokata 
Warszawskiego Jakuba, który przeby: 


icach — Dwóch przechodniów padło 


wał na wakacjach. Szofer tłumaczy! 
się, że odwiózłszy zastępcę adwokała 
Rozentala, wyjechał za miasto, rzeki 
mo celem sprawdzenia reflektorów, 

Wezwany na miejsce wypadku le 
karz pogotowia stwierdził stan zdro 
wia ofiar szaleńczej jazdy. Obaj do 
znali złamania nóg oraz zmiaźdżena 
czaszki o bruk jezdni. Jak silne byb 
zderzenie wystarczy podać, że od W 
mochodu odpadł zderzak wraz 2 mi- 
merem rejestracyjnym. Ofiarami W} 
padku byli Bronisław Jędrzejczak i Jò 
zei Kaczyński. Stwierdzono, że Ciesiek 
ski w czasie jazdy był pijany. Areszt 
wano go też z miejsca. (w) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Króttowaroczna polityka wober Nienie 


P. Flandin stosuje taktykę kupiecką i to 


epską — Otworze 


dróg na wschód i południo- 


wy wschód dia ekspansji niemieckiej nie załamuje, ale zwiększy apetyty niemieckie 


Żaden rozsądny polityk, pragnący 
utrzymania, a nawet utrwalenia poko- 
ju, nie hędzie przeciwny rozumnemu 
ukształtowaniu stosunków między 
wielkimi mocarstwami a Rzeszą Nie- 
miecką. Chodzi natomiast o to, co to 
jest: rozumne ułożenie tych 
stosunków i jaka polityka i 
polityczna taktyka do tego 
wiedzie. 

Napewno nie polityka i taktyka po- 
lityczna b. premiera francuskiego 
Flandina. P. Flandin chce być w sto- 
sunku do Niemiec dobrym kupcem po- 
litycznym; jego wywody jednak w 
„Revue de France" i w „Candidzie" 
zdradzają, że jest w polityce kupcem 
bardzo kiepskim. 

Rozumowanie jego jest takie: Eks- 
pansja gospodarcza Rzeszy Niemieckiej 
i mieć możność wyładowania się w 
mś kierunku. Są dwie możliwości: 
albo ekspansja niemiecka rozwinie się 
w Europie środkowej i południowo- 
wschodniej nad Dunajem nie narusza- 
jąc niepodległości odnośnych państw, 
albo rozwinie się po całej kuli ziem- 
skiej, zwłaszcza nad Morzem Śród- 
ziemnym i zakwestionuje tę hub ową 
posiadłość kolonialną Francji względ- 
nie Anglii. Obie ewentnalności są nie- 
przyjemne, ale ja — Flandin — doko- 
nałem wyboru w interesie sprzymie- 
rzonych mocarstw: Francji i Anglii. 

Czy to nie po kupiecku? Niewąt- 
pliwie, ale kiepsko, i to w sensie po- 
dwójnym. 

Raz dlatego, że to — myślenie na 
krótki dystans. P. Flandinowi zdaje 
się, że gdy otworzy niemieckiej eks- 
pansji gospodarczej — a więc w konse- 
kweneji i politycznej — wentyle na 
wschód i przede wszystkim południo- 
wy wschód, tym samym „zakorkuje” 
parcie tej ekspansji ku Morzu Śród- 
ziemnemu. 

Tymczasem droga  południowo- 
wschodnia wiedzie poprzez Morze E- 
gejskie również ku Śródziemnemu, 


Kto weźmie udział 
w wyborach samorządowych 


„Polska Agencja Agrarna" informuje, 
że wbrew uchwałom okręgów śląskiego i 
krakowskiego PPS, wypowiadającym się 
bardzo ostro przeciwko nowej ordynacji 
wyborczej, socjaliści wezmą udział w zbli- 
żających się wyborach samorządowych. 

„Polska Agencja Agrarna" stwierdza 
wobec tego, że do wyborów pójdzie cała 
opozycja „pad wyraźnymi hasłami poli- 
tycznymi, celem wykazania swoich wpły- 
wów i swoich sił, walcząc następnie już 
na podstawie faktycznych danych niejako 
po plebiscycie, o istotne i zasadnicze 
zmiany w Polsce", 


Prasa socjalistyczna 
w obronie masonerii 


W ślad za pewnymi głosami, stający- 
mi pośrednio w obronie masonerii, rów- 
nież socjalistyczny „Robotnik“ piórem p. 
Kwapińskiego, nawiązując do dyskusji o 
polskich masonach, pisze: 


„I p. Leon Kozłowski i cała ła „dżun- 
gla dziennikarska* doskonale zdają sobie 
sprawę. że orwanizacja masońska ani nie 
jest groźna dla państwa, ani też nie jest 
zacją, która by w masowym ruchu 
odgrywała jakąkolwiek rolę. Prawda. Or- 
ganizacja fa nie chce być pod komendą 
ii wszelkich wyznań i narodowości. 
wystarczy, by z nią prowadzono 


się zważy na rolę niektórych so- 
cjalistów w masonerii oraz stosunek ma- 


sonerii do socjalizmu — głos p. Kwapiń- 
skiego o nieszkodliwości masonerii staje 
sig zrozumialy. 


na kolonie 


choć w przestrzeni bardziej, ale zgola 
nie wyłącznie dla Anglii przykrej. 
Poza tym jasne jest, że po rozwiel- 
możnieniu się siły niemieckiej w Eu- 
ropie środkowej i wschodniej i nabra- 
niu tak wielkiej potęgi na kontynen- 
cie ekspansja niemiecka będzie n. 
stępnie z tym większą gwałtownośc 
dążyla do szybkiego i obfitego nasy- 
cenia się koloniami. 

To jedno. A po wtóre kupieckie 
myślenie p. Flandina jest kiepskie i 
dlatego, że, skoro tak się — przepra- 
sząmy za szczerość — naiwnie przed 
kontrahentem ujawnia postanowienie 
zawarcia z nim transakcji w każdym 
razie, zachęca go się własnym postę- 
powaniem do jak największego śrubo- 
wania ceny. 

Czy kiepska polityka kupiecka p. 
Flandina spotką się z zachwytem 
przede wszystkim w Pradze, ale także 
w basenie naddunajskim i na Balka- 
nach? 

Będą się w stolicach tamtejszych po- 
cieszali, że p. Flandin nie jest u wła- 
dzy. A nie brak istotnie we Francji 
rozważnych żywiołów politycznych 
które na rozwój stosunków patrzą po- 


za koniec doby bieżącej i zgoła nie 
palą się do umycia rąk w sprawie Eu- 
ropy środkowej i wschodniej i pozo- 
stawienia na tym obszarze zupełnie 
wolnej ręki Rzeszy Niemieckiej, co 
spowodowałoby olbrzymi wzrost nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego, zagra- 
żającego Francji w bezpośrednim są- 
siedztwie, 

Należy też jeszcze zaznaczyć, że w 
politycznym zespole angielsko-fran- 
cuskim pierwsze skrzypce gra dzisiaj 
Londyn, a polityka angielska nie jest 
wprawdzie w treści swej zgoła mniej 
egoistyczna od rozumowania p. Flan- 
dina, ale jest od niego na pewno dzi 
sięćkroć rozważniejszą i taktycznie 
zręczniejsza. Wystarczy przypomnieć 
ostatnie mowy premierą Chamber- 
laina. 

Przypuszczać należy, że i lord Run- 
ciman zachowa w swej misji w spra- 
wie Czechosłowacji niezbędny umiar, 
choć celem jej jest niewątpliwie zado- 
wolenie Niemców sudeckich i Rzeszy 
Niemieckiej w granicach, jako tako 
możliwych do przyjęcia dla rządu i na- 
rodu czeskiego. 


TERES 
— Er 


Żydowskie niewiniątka w Palestynie 


Osadnik żydowsk 


sadzk 


— Znowu sprzamęliśmy dziesięciu Arabów z za- 
Dobrze by było, abyśmy następnych przebierali za Żydów, bo w koń- 
na świecie nie uwierzy żeśmy tu stroną prześladowaną. 


Z tekstu mowy Ojca Św. 


Od Polskiej Katolickiej Agencji Pra- 
sowej otrzymaliśmy obecnie tekst o- 
statniej mowy Ojca św. o rasiźmie wło- 
skim, ogłoszony na łamach oficjalnego 
„Osservatore Romano“. 

Tekst ten potwierdza, 
zwrócił się przeciwko „ras 
cjonalizmowi wybujałemu". 

Przeciwko oddzielaniu Akcji Kato- 
lickiej od Kościoła Katolickiego i pro- 
pagandzie, godzącej w Akcję Katolic- 
ką, zwrócił się Ojciec św. w słowach 
następujących: 


że papież 
nowi i na- 


„Jest ktoś inny, kto twierdził — są- 
dząc, że chwyta okazję —, iż oto mię- 
dzy Akcją Katolicką a Partią Faszy- 
stowską istnieje nieuleczalna r 
ność doktrynalna. Słowa wielkie, ale 
czce, gdyż przede wszystkim dziwną 
jest rzeczą występowanie z domaga- 
niem się od Akcji Katolickiej czegoś 
specjalnego, jak gdyby Akcja Katolic- 
ka była czymś samym w sobie i posia- 
dała nawet jakąś własną doktrynę, ja- 
kieś własne „credo*, 

„Akcja Katolicka jest w Kościele, w 
Kościele Katolickim i — papież może 
to powiedzieć — Kościołem Katolickim. 
ponieważ Akcja Kafolicka — jak to już 
przed tym tłumaczył — jest życiem 
katolickim: jest Kościołem, ba Kościół 
Katolicki ma mandat w świecie tworze- 


nia życia katolickiego. Akcja Katolie- 
ka poza Kościołem, od Kościoła oddzie- 
lona, jest niczym, nie ma racji bytu, 
jest absurdem. 

„Oto, co mówi papież prawie nieu- 
stannie, zwłaszcza, gdy ma okazję mó- 
wienia do młodzieży, do asystentów 
Akcji Katolickiej: baczcie dobrze, jeśli 
Akcja Katolicka utraci wszystkie te 
punkty styczności z hierarchią i zależ- 
ność od niej. straci rację swego bytu, 
nie ma w tym cienia wątpliwości. A 
więc między Akcją Katolicką a tymi 
blędami nie ma najmniejszego stosun- 
ku. Akcja Katolicka, jako Kościół Ka- 
tolicki, jest katolicką i będzie katolic- 
ką, to znaczy uniwersalną; wyraz „ka- 
tolicki* nie posiada innego możliwego 
znaczenia. 

„O jednym często się zapomina: że 
w uniwersaliźmie jest istota, 
część treści Kościoła Katolic- 
kiego, że jednak obok tego uniwer- 
sąlizmu niewątpliwie są liczne kwestie 
na swoim, oczywiście, miejscu: idea 
rasy, rodu, idea narodu, na- 
rodowości. A jakżeż hy one nie ist- 
niały? Zapomina się jednak o katego- 
riach uniwersalnych." 


Tyle — zasadniczy ustęp mowy Oj- 
ca Św. 
Przemówienie Ojca św. w sprawie 


rasizmu potwierdza nasze stanowisko, 
któremu da. y wyraz przędwczoraj 
w artykule pt. czym w sprawie ra- 
sizmu winni wiedzieć Polacy i — Ży- 
dzi”, 

Hehe 


Masowy kolportaż nielegal- 
nych ulotek ukraińskich 


Na terenie kilkunastu powiatów 
województw  południowo-wschodnich 
w ostatnich czasach kolportowano 
masowo przez rozrzucanie i nakleja- 
nie nielegalne ulotki ukraińskie, wy- 
dane przez U. O. N., wzywające do re- 


wolucji narodowej na w: kich zie- 
miach, zamieszkałych przez Ukraiń- 
ców. 


Loże wileńskie, 
i Polacy na Litwie 


„Dzień Polski“, wychodzący w Kow- 
nie, organ Polaków na Litwie, zamieszcza 
artykuł poświęcony dyskusji 0 
wolnomułarstwie w prasie polskiej pisząc 
m. i. (w nr. 161 z dnia 21, 7. rb.): 


„Społeczeństwo polskie w Litwie było 
przez dłuższy czas obiektem zaintereso- 
wań ze strony masońskiej loży wileńs 
Loża ta, założona jeszcze przed wojną, 


skupiała w swych szeregach inteligencję 
polską, 


rosyjską, litewską i żydowską. 
charakter tej loży pogle- 
ej bardziej niż gdziekol- 
wiek mieszany skład narodowościowy. 

„Po wojnie loża wileńska, korzystając 
z zamętu politycznego oraz idącego z tym 
w parze etu pojęć, rozwinęła aktywną 
„działalność* polityczną, usiłując wcią 
gnąć w orbitę ch wpływów również 
nasz, teren, D: bracia" wileńscy zgra- 
i doszczętnie i gwaltownie zmienili 
Skutki ich długoletniej „gry“ 
ze się dają we znaki i nie prędko zo- 
ą zupełnie odrobione.* 

W kilka dni później (nr 170 z dnia 
30. 7. rb.) pisał „Dzień Polski": 


Najciekawsze dla nas byłyby oczywi- 
ście szczegóły, dotyczące działalności „bra- 
ci“ wileński Jak dotychczas, zdaje się, 
ukazała się na ten temat tylko jedna 
wzmianka w „Słowie* wileńskim, z któ- 
rej mogący interesować nas ustęp przy- 
taczamy: 

„W Wilnie istniała półjawnie loża To- 
masza Zana, a w niej podobno istniała 
zakonspirowana „Loża  Gorliwego Li- 
twina“. . 

„Dalej autor artykułu p. Cat wymienia 
nazwiska dwóch osób, które w Wilnie 
uchodziły powszechnie za masonów. Jed- 
na z tych osób pochodzi z Litwy i nazwi- 
sko jej dobrze jest znane w naszym spo- 
łeczeństwie." 


P. Mackiewicz wymienił wówczas na 
zwiska pp. Okuliczą i Abramowicza. 

„Dzień Polski* dodaje, iż tymczasem 
wstrzymuje się z uwagami własnymi na 
omawiany temat, 


Demaskują „taktykę 
sudecką* wohec Polski 


Pismo szwajcarskie „Neue Ziiricher 
Zeitung” omawią' sprawę mniejszości nie- 
mieckiej za granicą, przytaczając m. i, ja- 
ko dowód rojeń politycznych tej mniejszo< 
ści głos czasopisma niemieckiego w Sude- 
tach „Der Ackermann in Böhmen", które 


zastanawia się nad możliwością dokona 

ia w przyszłości „porachunków* z Pol- 

$ką, jak również z Włochami, posiadają- 

cymi mieprawnie Tyrol Południowy”, 
N. Z, Z.” wyraża przekonanie, że 


nurzenia mogą zwrócić uwagę 
i skłonić ich do dalszej bez- 
lędnej polonizacji terenów, zamieszka- 
łych przez mniejszość niemiecką, by za- 
bezpiece! się przed ewentualnymi zakua 
sami niemieckimi w przyszłości”, 

Mimowolne wynurzenia czasopisma 
sudeckiego są oczywiście bardzo cenne, 
bo ujawniają one w całej jaskrawości na- 
stroje, panujące wśród pewnych odłamów 
niemieckiego narodu, mimo oficjalnej po- 
lityki niemieckiej, jeszcze nie przetrawio* 
nych jej urzędowymi tendencjami. 

Nie jest też pozbawione znaczenia, że 
właśnie wśród Niemców sudeckich ujaw- 
nil się pomysł „zsudetyzowania" Polski. 
A może to tylko echo innych planów, 
gdzie indziej opracowanych? 

W każdym razie to, co wiemy w tej 
chwili, jest materiałem orientacyjnym 
nader cennym. 


PAZERA 


Na włodarza 


W 125 rocznicę epidemii 
cholery. 4 


Baczcie wszyscy, jakiego to mamy 
włodarza. 
On-że czynić potrafi y bez kalendarza, 
By płot stary, iuż każe zielono malowaćl 
I starostom na ósmą godzinę mustrować. 
Patrzy, w garnkach li czysto y miecione 
`~ sienie. 
Obaczmyż, jakie plony będą na jesienie, 
(„Kronika Polski i świata” j 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


Włagne guroyte podstawa samorytarczalności Polk 


Polska sprowadza surowce zza granicy za 3/4 m 
własnych surowców naturalnych i zastępczych — 


Niespełna miesiąc termu Komitet O- 
brony Rzeczypospolitej ustalił „wy- 
tyczne dla polityki i gospodarki surow- 
cowej*, po czym Rada Ministrów, w 
dniu 22 ub. m., uchwaliła podstawy or- 
ne odnośnych prac rządu. W 
evpnia rb. utworzono w Mini- 

sterstwie Przemysłu i Handlu specjal- 
ne Biuro Surowcowe. 

Znaczenie zagadnienia surowców 
podczas pokoju, a zwłaszcza zaś w Wy- 
padku wojny jest ogromne. Ponieważ 
przywóz m być w razie konfliktu wo- 
jennego odcięty, Polska musi być przy- 
gotowana do pełnej samostarczalności 
surowcowej, umożliwiającej nieograni- 
czoną produkcję przemysłową dla po- 
krycia — zwiększonych podczas woj- 
ny! — potrzeb wojska i społeczeństwa. 
Ale nie może Polska mieć podczas 
wojny własnych surowców, jeśli nie 
pędzie ich miała uprzednio, podczas 
pokoju. To jest jasne! 
„ Jak jasnym jest sam problemat, tak 
trudnym jest on do rozwięzania. Zważ- 
my bowiem, że w ubiegłym roku przy- 
wóz surowców do Polski wyniósł oko- 
ło 730 miln zł, w której to sumie tkwi 
wartość importowanych surowców me- 
talowych, włókienniczych,  chemicz- 
nych itp. Jeśli mimo wszystkich trud- 
ności, związanych z reglamentacją 

* handlu zagranicznego i obrotu dewizo- 
wego, Polska w ubiegłym roku impor- 
towała surowców za trzy czwarte mi- 
liarda złotych, oznacza to, że w obec- 

. nym stanie rzeczy nie udało się inaczej, 
jak w drodze importu, pokryć odnoś- 
nego zapotrzebowania krajowego. Cóż 
więc zamierza się uczynić, aby stwo- 
rzyć samowystarczalność surowcową? 

Odpowiedzi na to pytanie udzielił 
ostatnio kierownik Biura Surowcowe- 
go, dzieląc projektowaną akcję na trzy 
działy: 1) rozwój produkcji krajowych 
surowców naturalnych, 2) rozwój wy- 
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- Ważny surowiec 
se — płótno Iniane 


Zagadnienie surowców krajowych 
ciągle jeszcze nie jest ostatecznie Toz- 
wiązane, Weżmy za przykład włókno 
Iniane, którego eksport ogromnie się 
zalamał w pierwszych miesiącach ro- 
ku bieżącego. Na przykładzie włókna 
lnianego najlepiej dostrzec można, jak 
niebezpieczną rzeczą j tolerowanie 
zależności surowców krajowych od za- 
granicy. Cóż bowiem wplynęło na za- 
łamanie się eksportu tego towaru? 

Przede wszystkim — w wyniku akcji 
samostarczalnościowej, stosowanej od 
szeregu lat przez zachodnio-europej- 
skie kraje importerskie spadło (struktu- 
ralne) zapotrzebowanie na włókno lnia- 
ne z krajów eksportujących.  Następ- 
nie — pogorszenie się sytuacji gospo* 
darczej na Zachodzie, siłą rzeczy, po- 
ciągnęło za sobą spadek zapotrzebowa- 
nia na artykuły droższe, do której to 
kategorii należą towary Iniarskie. Wre- 
szcie oddziałała tutaj nawet polityka, 
mianowicie trudności przeżywane przez 
Francję i. Czechosłowację w ostatnich 
miesiącach. 

Jak widzimy, eksport włókna Iniar- 
skiego zależny jest od najróżniejszych, 
zdawałoby się częściowo b. odległych, 
czynników. Gzyż w tych warunkach 
nie jest uzasadniony postulat, iż przy- 
szłość produkcji włókna Iniarskiega 
powinna być oparta o rynek wewnętrz= 
ny? Polska musi iść po linii stworze- 
nia preferencji dla surowców krajo- 
wych na rynku wewnętrznym! 


a a aa e a 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
3. 8. 
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iliarda zł! — Trzeba rozwinąć produkcję 
Etatyzacja nie jest najlepszą drogą — 


Przemysł żydowski stawia opór 


twórczości surowców zastępczych, 3) 
reorganizacja przywozu surowców za- 
i ych. 


ym i drugim wypadku 
chodzić będzie o stworzenie całkowitej 
samostarczalności kraju. W trzecim 
zaś wypadku celem jest: zapewnienie 
krajowi dostatecznych zapasów su- 
rowców, uzyskanie własnych plantacyj 
i źródeł surowcowych, wreszcie pota- 
nienie importu. 

Na jakiej drodze zamierza się reali- 
zować program powyżej streszczony? 
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Zdaniem Kierownika Biura Su- 
rowcowego państwo powinno; pla- 
nować, inicjować, pełnić rolę 


arbitra, organizować. Jednym słowem 
— prowadzić planową gospodarkę su- 
rowcową. Oczywiście, przy zastosowa- 
niu przymusu, chociaż zapewnia się 
równocześnie, iż myśli się o całko- 
witym wykluczeniu czynnika pry 
watno-gospodarczego... 

Nie potrzeba być prorokiem, by móc 
przewidzieć, że realizacja programu 
surowcowego pociągnie za sobą dalszą, 
b. poważną etatyzację naszego życia 
gospodarczego, przyczyni się do podro- 
żenia produkcji, oraz przysporzy trud- 
ności eksportowi jak i w ogóle przemy- 
słowi i handlowi. Ponieważ zaś nasza 
administracja gospodarcza, choć oży- 
wiona dobrymi zamiarami, działa cięż- 
ko i biurokratycznie, łatwo przewi- 
dzieć można, iż nowa polityka surow- 


cowa stanie się źródłem rozlicznych 
bolączek i kłopotów. 

Z tego zdajemy sobie jasno sprawę. 
Niemniej jednak zdajemy sobie rów- 
nież sprawę z przyczyn, dla których 
postanowiono zerwać z polityką względ- 
nego liberalizmu w dziedzinie surow- 
cowej. Oto główna przyczyną zwrotu 
w kierunku gospodarki planowej na 
tym odcinku była niechęć wielkiego 
odłamu przemysłu krajowego do do 
browolnego przestawienia gospo- 
darki surowcowej na nowe tory, wy- 
tknięte interesem obrony kraju. Tym 
wielkim odłamem przemysłu opornego 
— to przemysł żydowski i część prze- 
mysłu opartego o kapitały zagranicz- 
ne, traktujące Polskę jako swego ro- 
dzaju „teren kolonialny". Jeśli 
więc teraz w obozie wielkokapitali- 
słycznym i kartelowym odezwą się 
głosy rozpaczy z racji podjęcia gospo- 
darki planowej na odcinku surowco- 
wym, niechaj odnośne czynniki prze- 
mysłowe uświadomią sobie, iż ponoszą 
sporą dozę winy za wytworzony stan 
rzeczy. 

Polskie zaś koła rolnicze i przemy- 
słowo-handlowe muszą poprzez swoje 
przedstawicielstwa dołożyć starań, aby 
pogodzić uzasadnione interesy obrony 
narodowej z istotnymi potrzebami 
polskiego gospodarstwa. 

Będzie to zadanie niełatwe, ale mu- 
si być rozwiązane! 


Sprzedaż wyrobów tytoniowych 


na imprezach sportowych, targach, jarmarkach, 
oupustach itp. 


Ministerstwo Skarbu unormowało 
sprawę sprzedaży wyrobów tytoniowych 
w bufetach, uruchamianych na zaba- 
wach, pokazach, imprezach sportowych, 
targaeh, jarmarkach, odpustach itp., 
wykonywanej w okresie czasu do jed- 
nego miesiąca, w sposób następujący: 

Sprzedaż taka może się odbywać w 
trybie zgłoszenia (rejestracji). Zgłosze- 
nie powinno być wniesione do właści- 
wego Rejonu Kontroli Skarbowej luh 
Urzędu Skarbowego akcyz i monopoli 
państwowych w 2 egzemplarzach, z 
których jeden, zaopatrzony w potwier- 
dzenie przyjęcia zgłoszenia przez Rejon 
Kontroli Skarbówej lub Urzęd Skarbo= 
wy akcyz i monop. państw. wydawa- 
ny będzie ubiegającemu się o upraw- 
nienie do sprzedaży wyrobów tytonio- 
wych. 

Potwierdzenie zgłoszenia będzie w 
takich przypadkach zarazem uprawnie- 
niem do wykonywania sprzedaży wyro- 
bów tytoniowych w bufecie w miejscu 


i w okresie czasu, wskazanym w zgło- 
szeniu i uprawniać będzie osobę której 
zostało wydane — do nabycia w tym 
czasie we wskazanym przez właściwy 
Zakład Sprzedaży Polskiego Monopolu 
| Tytoniowego miejscu (hurtowni, deta- 
licznej sprzedaży) wyrobów  tytonio- 
wych za rabatem, przysługującym 
sprzedawcom domowym tj. 6 pct. 
Uprawnienia tego rodzaju upoważniają 
do sprzedaży tylko cygar i papierosów, 
wprowadzonych do obrotu przez Polski 
Monopol Tytoniowy. 

Na takich samych zasadach będzie 
mogla odbywać się również sprzedaż 
wyrobów tytoniowych ruchoma (tj. z 
obnośnych skrzynek, koszów lub wóz- 
ków) na pokazach, imprezach sporto- 
wych, targach, jarmarkach, odpustach 
itp. w okresie tylko do jednego miesią- 
ca. W takich przypadkach sprzedaw= 
com będzie przysługiwał rabat od cygar 
i papierosów w wysokości. 7 pet. 
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SPORT 


Chlubna przeszłość 


tegorocznego 


Poznań. — Wysokie wymagania, ja- 
kie stawiane sa ohecnie wyszkoleniu woj- 
skowemu w pułkach absorbują tak bar- 
dzo czas żołnierza, że tylko bardzo malo 
taje mu na uprawianie spor- 
tu. więc mimo tak trudnych wa- 
runków jednostka czy zespół, dzięki ra- 
cjonalnemu treningowi, zdoła się wybić 
ponad innych, jest to bezwzględnie duży 
bardzo sukces. 

Taki właśnie sukces odniósł — jak to 
wczoraj szcz ny — pulk 
ułanów poznańskich. 
wodàch konnych żasz 


stw był ciężki i sta- 
ie Tania za- 
równa je om jak i koniom, obejmując: 
1) próbę ujeżdżania konia i próbę poslu- 
szeństwa przez przeszkody 
ymalości konia w terenie na dy 
0 km, w tym władanie szablą, lancą 
rzelanie z pistoletu, oraz bieg na prze- 
ansie 6 km z 18 przeszkodami, 
urs hippiczny na 12 przeszkodach 
m wysokich i 4 m. szerokich. 

Jak wynika z powyżej podanego pro- 
gramu, żądania stawiane jeżdácom i ko: 
niom były wszechstronne nadzwyczaj 


3) konk 
do 


mistrza Armii 


ciężkie. Specjalnie trudne były próby w 
2-gim dniu zawodów, gdzie wybrany gó- 
sty teren, twarda gleba oraz panujący 
w czasie rozgrywek upał, stwarzały Spe- 
cjalne warunki, wymagające od jeżdźć 
dużej rutyny i należytego pr: 
a od koni doskonałej kondycji. 
go stopnia próby tego dnia były ciężkie, 
niechaj dowodem służy. odpadnięcie w 
tym dniu zawodów aż 15 koni. 

Zespól pułku ulanów poznańskich star- 
tujący w skladzie por. Kiedacz na „Ta- 
ksówećy pór. Ś k 


lowski na ,, 
tul mistrza armii bezapelacyjnie, gdyż 4 
3 1113 
Jako trofeum dla pułku przywieźli 
trzowie niękny obraz sławnegó bata- 
listy Batowskiego, przedstawiający szarżę 
ulanów jazłowieckich pod Jazlowem, sa- 
zaś zdobyli na własność konie, na 

v wodach. Sukee: 
cięzcami ich szef eki- 


EA przeszło 700 punktów (zdob 
p). 


tym dzieli 
py rtm. Piniński, 
Tegoroczne zwycięstwo 
znańskich nie jest zreszł 
społowe mistrzostwa armi 


ułanów po- 
ierwszym. Ze- 
pulk ułanów 


poznańskich zdobył już dwukrotnie, mia- 
nowicie w 1920 i zaś wicemi- 
s(rzostwo trzykrotni. 1936 i 1937 


roku. Niezależnie od tego indywidualnymi 
imisuzami armii byli rtm, Zgorzelski w 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj, chorób skór, wener, i moczopłciowych 


Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33, 
E egiz 13- w niedzielę: 9-12, 


n 16000 


1924 1 1929 r.oraz rtm. Brodzki w 1930 ï 
937 r. 


1 

Znane są ogólnie takie nazwiska ofice- 
rów poznańskiego pułku ułanów jak; Jm. 
Zgorzelski, startujący w zespole polskim, 
który zdobył puchar narodów w Madison 
Square Garden w Nowym Jorku w 1928 
r. oraz w 1929 r. Dalej por. Gzowski, któ- 
ry uczestniczył w Nowym Jorku w 1929 
r. zdobywca czwartego indywidualnego 
miejsca ną olimpiadzie amsterdamskiej, 
przyczyniając się tym samym do zdoby< 
cia drugiego miejsca w olimpiadzie „Mili- 
tary“. Rim, Kapuściński odnosił sukce- 
sy w wielu innych konkursach, m. in, w 
Nicei (1929 do 1931 roku). i 

Oficerowie pułku uprawiają również 
jazdę wyścigową, przy czym wśród jeźdź- 
ców w biegach z przeszkodami na czoła 
wysuwa się rtm. Bobiński, wybitny fachos 
wiec, prawie bezkonkurencyjny w Polsce. 

Spośród koni, ujeżdżanych przez ofice- 
rów pułku, szczególnie popularnym był 
„Jaskrawy”, który nie wiele ustępował 
słąawnemu „Picadorowi* rtm. Królikow- 
skiego i odnosił również piękne sukcesy, 
w Ameryce. Koniem wysokiej klasy mię- 
dzynarodowej był również „Orzeł” rtm. 
Kapuścińskiego, _ _ i 

Do AT sz Kom wyścigowych ma- 
leży wreszcie kobyła rtm.  Bobińskiego 
„Horodenka" oraz druga „Cherie“, 

Pulk nie zapomina również o propa- 
pangale pięknego sportu konnego, urzą- 
zając imprezy zimą w hali oraz latem 
co roku w innych miastach prowincjonal- 
nych. (a.) 


Lekka atletyka 
Polska — Norwegia 


l 
h 8 


stadionie Bislet w Oslo. R 


t | piłka nożna 
Spotkanie Cracovia 
będzie powtórzone I 


Zarząd PZPN postanowił nwzględnić 
protest Polonii w sprawie meczu z Crato- 
vią i nakazał powtórzenie spotkania w 
dniu 14 bm. w Krakowie. 

Sprawa tego spotkania, które zakończy- 
ło się zwycięstwem Cracovii w stosunku 
3:2, ma juz swoją historię. „Wydział Gier 
i Dyscypliny Ligi zarządził powtórzeńie 
spotkania, gdyż stwierdził, że sędzia p. 
Wardęszkiewicz naruszył par. 1k i 16 prze- 
pisów gry przez nie uznanie bramki zdo- 
bytej przez Polonię. Innego zdania był za- 
rząd Ligi, który zweryfikował mecz zgod- 
nie z wynikiem na boisku, Obecnie zarząd 
PZPN stanął na stanowisku WG i D Ligi 


wan: 
Europy pomie 
żyla Slavia 4:0 (2: 
cięzców zdobyl Bican. Ponieważ w niedziele Fe- 

i wyeliminował turyñską Juven- 
„ w finale pucharu Środkowej Europy wal- 
czyć będą, Slavia Ferencvaros. 

Jak wiadomo, w pierwszych epotkaniac] 
terenie Włoch oba mecze wygrali Włosi. Żwy- 
ciestwa Ferencvaros i Slavii w spotkaniach Ye- 
wanżowych były jednak cyfrowo wyższe. 


j Pięściarstwo 


POLAK ZDOBYŁ WICEMISTRZOSTWO 
FRANCJI ~ 


na 


strzem olimpijskim Despenux. 

Bezpośrednio po powrocie do pracy w kopalni 
Polakowi wydarzy! się poważny wypadek, W na- 
stępstwie którego młody bokser przewieziony z0- 
stal do szpitala w Lignies, Cale wycliodźstwa 
polskie życzy obiecującemu bokserowi polskiemu 
rychłego powrotu do zdrowia. 


Pływanie 


20 TYSIĘCY LUDZI NAUCZYŁO SIĄ 
PŁYWAĆ W JEDNYM MIESIĄCU 
Pływ. 


ostatnich 
oważnych. sukceść 
ru czerwcu nauczyło s 
> W ciągu kilku m 
rekordów 


Poziom 
pozwala 
e wyklns 
y, Pilka 


loby ty Jorzyść 
wodników do Londynu 

ad PZP jedn 
je; nle 
'aekiego nie zostaly poparte przez 
i PZP z powodu bruku subwencji 


że odwoła- 


tepy SA 
j.polskiego: 


mer 177 


ORĘDOWN: 


Sierpień 


Kalendarz rzym.-kat. 
A w. 
. P. 


zachód 
Długość dnia 15 
Księżyca: wschód 14.37 

zachód 23.11 
Faza: 7 dzień przed pełnią 


dres redakcii i admin statii w todi 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 


Czwartek 


Prenumeratę nOrędownika* 
w Łodzi można zamawiać teie- 
fonicznie — telefon 173-55. 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon i S-ka 
(żyd) — plac Kościelny 8, Charemza — Po- 
morska 12, Wagner i S-ka — Piotrkow 
Zajączkiewicz i S — Żeromskiego 37, Gor- 


czycki — Przejazd 59, Epsztajn (żyd) — Piotr- 
kowska 225, Szymański — Przędzalniana 75. 
TELEFONY 


Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K- 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 


TEATRY 

Teatr Letni — „Gałązka rozmarynu", 
KINA 

Corso — „Tajemnice samotnego domu” f 


„Pan redaktor szaleje”, 

Ikar — „Nie całuj w kinie”, 

Oświatowy-Słońce „Płomienne serca" i 
„Dyplomatyczna żona”. 

Palace — „Piętnastolatka". 

Przedwiośnie — „Za zasłona”. 

Rialto — „Milioner na tydzień”. 

Stylowy — „Lot straceńców'”. 


KOMUNIKATY 

Chrześcijańska Hala Targowa czynna 
jest codziennie. Hala, jak wiadomo, mie- 
ści się przy rynku Boernera 4. W sprawie 
hali należy zwracać się do wydziału akcji 
gospodarczej Stronnictwa Narodowego 
(kierownik — Aleksander Stolarek) lub 
do Zrzeszenia Chrześcijańskich Kupców 
Rynkowych (Bandurskiego 9 — 11). 


Zebranie delegatów „Pracy Polskiej" 

Ogólne zebranie delegatów i mężów 
zaufania „Pracy Polskiej" odbędzie się 
w sabote, dnia 6 bm. o godz. 19,30 przy 
ul, Bandurskiego 9-11, 


,Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Wielka ia et rop mariańska. Pod 
protektoratem 
mierza Jasiński 


i Katolickiej w dniach od 
erpnia rb, w rocznicę „Cudu 
slą', wielką pielgrzymkę mariań- 
ską pociągiem popularnym do Krakowa, 
Wieliczki i Częstochowy. Pątnicy zwie- 
dzą Wawel, groby królewskie oraz „zamek 
królewski w godzinach popołudniowych 
uczestnicy pielgrzymki odbędą wycieczkę 
do kopalni soli w Wieliczce. 

W dniu 14 sierpnia pątnicy zwiedzą 
Sukiennice, Barbakan, Muzeum Narodo- 
we. Po południu pielgrzymi wyjadą do 
Częstochowy, gdzie wezmą udział w proce- 
sji mariańskiej na wałach oraz nabożeń- 
stwie wieczornym. Cena karty uczest- 
nictwa wynosi 11 zł 50 gr. 

rty uczestnictwa nat 
acie Akcji Katol ej (Gdańska 
111) w księgarni „Przys: * (Piotrkow- 
sk „w kolekturze p. Cianciary (Piotr- 
91) oraz we ystkich parafiach 
łódzkich i kościołach filialnych. 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Ze zbiorni miejskiej 


W zbiorni Łódzkiego Towarzystwa 
Przeciwżebraczego przebywa 84 żebraków. 


ać można w 


Możliwości eksportu 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło- 
dzi informuje o możliwościach eksporto- 
wych do Danii i Węgier. 


Miejskie szkolnictwo zawodowe 


W roku szkolnym 1937-38 Zarząd Miej- 
ski prowadził 16 dok. 


caja szkół 
kół dla młodzieży 
W ubiegłym ro- 
h korzystało ogó- 


= 


ku szkolnym ze szkół ty 
łem 5384 młodzieży, w tym 2205 dziewcząt. 


Opieka lekarska nad młodzieżą szkloną. 


W dziale opieki higieniczno - le 
nad miot zkolną public 
powszechny rudnionych by 
szkolnym 1937-39 — 18 lekarzy i 24 higie- 


Na jednego lekarza wypadało 3200 


Nakaz na 5 groszy 

W gminach podmiejskich, o charakte- 
rze całkowicie miejskim, jak Chojny, Ra- 
Brus, e o spotkać można 
wiarygodne wprost epizody, przy wy- 
miarze podatków na zasadach  finanso- 
wych dla gmin wiejskich. "Tak np. ostat- 
nio przy wymiarze podatku gruntowego 
na farónjo Radogoszcza wypisywano na- 
Ę y po 5 gr ściśle w stosunku do roz- 
i znajdującej się w posia- 
dania ple Czy, koszty persp og nie 
wyniosą więcej niż 5 gros: 


Nareszcie Łódź bedzie miała 


publiczne szalety 


W kilku punktach miasta zostaną wybudowane szalety pu- 
bliczne kosztem 200 tysięcy złotych 


Łódź, 3.8. — W Zarządzie Mi 
skim odbyła się przy udziale inżynie- 
rów Wojewódzkiego, Szatnika, Soko- 
łowskiego, Kloczkowskiego oraz K. Łu- 
cząka, konferencja w sprawie budowy 
szaletów w Łodzi. 

W pierwszym rzędzie mają być u- 
rządzone podziemne szalety przy pla- 
cu Wolności, na Wodnym Rynku i pla- 
cu Boernera, 


Z kolei wybudowany będzie szalet 
na placu Reymonta, przy dworcu fa- 
brycznym, w parku Staszica i w Parku 
Ludowym. Koszt budowy jednego u- 
stępu podziemnego wyniesie ok. 25 ty- 
sięcy zł. 

Budowa więc wszystkich szaletów 
w wymienionych punktach pochłonę- 


| łaby sumę 200000 zł. - 


Rokowania w sprawie murarzy trwają 


Z łódzkiego świata pracy 


Łódź, 3. 8. — Robotnicy fabryki 
„Polana* w Pabianicach mają otrzy- 
mać płace wedle norm obowiązujących 
we fabrykach sztucznego jedwabiu. 

Kelnerzy odbyli zebranie w sprawie 
podjęcia akcji ustalenia jednolitej u- 
mowy dla wszystkich kelnerów w 


kraju. 

Rokowania o ustalenie płac dla mu- 
rarzy na kanalizacji, odbyte w dniu 
wczorajszym w Urzędzie Woiewód 
kim, przeciągnęły się i zakończone zo- 
staną dopiero w dniu dzisiejszym. 


Trup na rusztowaniu 


Makabryczne samobójstwo przy ul. Kopernika 


Łódź, 3. 8. — Wczoraj o godz. 3,50 
straż ogniowa wezwana została na ul. 
Kopernika 46, gdzie przy zbiegu ul 
Łąkowej przed domem stanowiącym 
własność cechu rzeźników popełnił sa- 
mobójstwo w niecodziennych okolicz- 
nościach 20-letni Stanisław Ignasiak. 

Ignasiak w nocy wszedł na ruszto- 
wanie, jakie ustawione jest przy ścia- 
nach domu w celu przeprowadzenia 
remontu i na wysokości drugiego pię- 


tra powiesił się, sporządzając pętlę 
z paska od spodni. 

Dopiero w godzinach rannych prze- 
chodnie zauważyli wiszące zwłoki, Po- 
nieważ w inny sposób nie można było 
trupa usunąć, wezwano piąty pluton 
straży pożarnej, który zdjął wisielca. 


Zwłoki Ignasiaka przewieziono do 
kostnicy przy ul. Łąkowej. Powodem 
samobójstwa według wszelkiego praw- 


dopodobieństwa była nędza. 


Upały w Łodzi trwają 


49 stopni Celsjusza w słońcu 


—oOblężenie podmiejskich plaż 


i sadzawek — Dalsze wypadki porażenia slonecznego 


Łódź, 3.8. — W dniu wczorajszym 
radal utrzymywała się niezmienna od 
kilku dni pogoda słoneczna. Wskutek 
całkowitego spokoju upał rozgrzewał 
mury w mieście tak, że około południa 
notowano 49 st. CG. w słońcu -a około 
41 st. C. w cieniu. 

Jeszcze o godz. 16 było 46 st. C. w 


i- | słońieu. Całkowity brak przewiewu po- 


wodował ogromne gorąco w wagonach 
tramwajowych tak, że było kilka wy- 
padków, iż podróżni opuszczali wa- 
gon, by przy najbliższym kiosku z wo- 
dą sodową ochłodz: ę. Kioski ulicz- 
ne i chłodnie prosperowały nadal 
świetnie i były przepełnione, Wieczo- 
rem powodzeniem cieszyły się ogródki. 


Tragiczne wypadki 
przy pracy 


Łódź, 3. 8. — W fabryce Ejtingona 
(Gdańska 163) dla naprawy podnoszo- 
no na łańcuchu kocioł. 

Wskutek zerwania się łańcucha ko; 
cioł spadając przygniótł robotni 
letniego Gustawa Schutta (Kaliska F 
który odniósł zmiażdżenie nóg i ogól- 
ne þaräzo ciężkie potłuczenia ciała, 

W fabryce metalurgicznej Weigta 
(Senatorska 7) doznał zmiażdżenia 
prawej ręki robotnik, 36-letni Rudolf 
Gramsch (Brzezińska 26). Rannego u- 
mieszczono w szpitalu. 


Głuchoniema staruszka 
pod kołami pociągu 


Łódź, 3. 8. — Na torze kolejowym 


Upały wyganiały nie tylko mło- 
dzież ale i starszych na podmiejskie 
plaże i nad sadzawki. Tak np. rzeczką 
Nerem w Rudzie Pabianickiej na łą- 
kach było ro. od terenów Steiań- 
skiega w Rudzie aż do maj. Gospo- 
da! Toteż przedsiębiorcy, utrzymu= 
jący plaże i stawy zarabiali wcale nie- 
zgorzej mimo powszedniego dnia. 

Zanotowano znów kilka wypadków 
porażeń słonecznych i  zasłabnięć 
wskutek poddawania się nagrzewaniu 
w słońcu. Na Obywatelskiej porażony 
został 19-letni Zygmunt Starczewski, 
a na Radogoszczu Alfred Reinke. Obu 
przewieziona do szpitali. 


Nie wpłacali składek 
do Ubezpieczalni 


Łódź, 3. 8. — Sąd Starościński roz- 
patrywał sprawę 32 firm przemysło- 
wych i handlowych, których kierow= 
nicy zostali pociągnięci da odpowie- 
dzialności za niepłacenie Ubezpiecz: 
ni składek, ściągniętych od robotni- 


"Kartel producentów 
kotoniny powiększa się 


Łódź, 3. 8. — Jak to donosiliśmy, 
w Łodzi powstał kartel producentów 
kotoniny, zrzeszający cztery znane w 
Łodzi firmy. Obecnie szeregi kartelu 


powiększyły się, gdyż zgłosiły swój 
akces fi y: K. T. Buhle, Karol Stei- 
nert. 


Niedawno odbyło się zebranie kar- 


do Pabianic pociąg osobowy najechał | telu, na którym wybrano zarząd w 
na głuchą, 65-letnią Teklę Glimek z | składzie Karol Buhle, prezes, Armin 
Chaszowa. Haebler oraz Tadeusz Rumpel, człon- 
Staruszka poniosła śmierć kowie zarządu. 
Zatwierdzone projekty y. Marcina 63, zameldował, że z samo- 
Zarząd Miejski zatwićrdził 12 projek-| chodu na ul. Piotrkowskiej 99 Alojzy 
tów urządzeń handlowych i przemysło- r (Kilińskiego 17) skradł 2 
ikalni. ę wartości 500 zł. Drynkow- 


wych, w tym dwóch mechan. 


KRONIKA DNIA 


Z mieszkania Władysławy 
is 43) skradziono 
ci 200 zł. Sprawczynię 
Mariannę Nowak policja zatrzyma 
W bramie domu przy ul. Z: 
nr 89 otruł się kwasem solnym bezdomny 
żebrak 23-letni Franciszek Szoła, którego 
przewieziono do szpitala. Powodem była 
nędza. 
W ogrodzie Bolesława Wałasińskiego 
(Wójtowska 20) w nocy nieznani sprawcy 
wycięli kilkanaście drzew, wyrządzając 
szkód na sumę 120 zł. 
Leonard Fitzner, zam. w Poznaniu ul. 


Zehagen 
garderobę 


58, 
SON: 
NZ 
> 

s, 

E 

t 


44 został najechany 
w którym jechali 
i jego brat Al- 
obrażenia ciała, K 
Eliasz Winter (Luto- 
do odpo- 


samochodu 
ka 35) pociągnięty został 
ialności karnej. 
aniu przy ul. Łagiewnickiej 
34 zatruł się sublimatem w celach samo- 
bójczyci 24-letni „Otto Sczar. Desperata 
odwieziono do szpitala. 

W Rudzie Pabianickiej na ul. s 
ca 22 upadła 42-letnia Eleonora Sieczkow- 
Ska i odniosła obrażenia czaszki. Ranną 
odwieziono do jej domu przy ul. Zamen- 
hofa 11. 


zd 
Z uroczystości poświęcenia sztandaru 
Koła Str. Naradowego Łódź — Zubardź. 
Na. zdjęciu moment przekazania nowo: 
poświęconego sztandaru - chorążemu 


Kola. 


Potrójny samobójca 

Łódź, 3. 8. — Z balkonu II piętra 
posesji przy Alejach Kościuszki 31 
skoczył w celach samobójczych 58-letni 
Wolf Tykociński, urzędnik firmy Kra- 
jowy Lloyd w Łodzi i poniósł śmierć. 
alono, że poprzednio Tykociński 
pow się, lecz sznur przerwał się. 
Następnie przeciął on sobie żyły, ale 
gdy to nie skutkowało, wyskoczył z 
balkonu. 

W ten sposób Tykociński stał się 
potrójnym samobójcą. 


Rok więzienia za napad 

Łódź, 3. 8. — W Rudzie Pabianic- 
kiej na powracającego rowerem wo- 
¿nego Zarządu 1 Miejskiego, Bolesława 
kiego, napadło trzech awan- 
, z Bronisławem  Ostaszew- 
skim na czele. 

Ostatni potężnym ciosem zwalił 
Maciejewskiego z roweru, następni zaś 
pobili leżącego i uderzeniami obcasów 
w głowę pozbawili przytomności, po 
czym skradli zegarek i znikli. 

Ostaszewskiego ujęto, zaś dwaj po- 
zostali złodzieje zdołali mciec. Sąd 
Grodzki w Łodzi skazał Ostaszewskie- 
go na rok więzienia. 


Pożar przy ul. Zawiszy 


Łódź, 3. 8. — W drewnianym do- 
mu Lajzera Kempińskiego (Zawiszy 1) 
wybuch! w południe pożar w mieszka- 
niu zajmowanym na poddaszu przez 
Gustawa Schreihergera. 

Zapaliła się na poddaszu słoma, a 
następnie dach. Straż pożar opano- 
wała. 


Wolał śmierć niż nędzę 


Łódź, 8. 8. — Przy ul. Napiórkow= 
skiego 117 powiesił się 39-letni Stani- 
sław Doliński. Lekarz stwierdził zgon. 

Powodem samobójstwa była podob- 
no odmowa zezwolenia na utrzymy- 
wanie kiosku na ulicy. 


I fabrykanci się wieszają 

Łódź, 3. 8. — Powiesił się 45-letni 
Wolf Strauch (Gdańska 65), właściciel 
małej fabryczki tkackiej w Ozorkowie. 
Powodem samobójstwa były niepowo- 
dzenia materialne. 


Samochód zabił kobietę 

Łódź, 3. 8. Na ul. Rokicińskiej 69 
samochód osobowy, prowadzony przez 
Henryka Newila, przemysłowea ży- 
dowskiego (Piotrkowska 81), wpadł na 
przechodzącą przez jezdnię 55-letnią 
Władysławę Wiest ską (Nowy 
Świat 20) 

Wiestr: 
rowcę zat 


yńska poniosła śmierć. Kie- 
mano. 


Umowa dla przemysłu 
dzianego 


Na konferencji w ` 
cy przyjęto tekst u- 
mowy zbiorowej dla przemysłu dziam 
nego. 

Dalsze rokowania odbędą się 11 bm. 


R DAŃ 


W następnym numerze ukażą 
się ariýkotyi 
„1000 Żydów łódzkich ma- 
szeruje do Palestyny“ 
oraz 
„Dlaczego Morges'owa ga- 
zeta broni Żyda?”, 


Strona 8 ORĘDOWNIK, piąek, 


dnia $ słerpnia 19588 — Numer 177 


wypadku, Ś. p. 


na przyszłość. 


zg 30216-7 


dalsze słowo 10 groszy, 5 


1 Dom ń 
Jmboniu dworodzinny mygodam 
2 tysięcy, sprzedam, Oferty Ore- 
downik: Poznań zd 64380 7 


Parcele budowlane 
pięknie polożone po niskiej cenie 
na dogodnych warunkach spłaty 
w. Starolęce, P! kach, Juniko- 
wie, Luboniu. Żabikowie i Koby- 
lepolu pod Poznafiem na, sprze- 
daż. Informacyj udzi: j 
Padowski. Poznań „Plac, Wolni 


10- 


ści 1. t Pg 54261-14.51 
Dom 

Awa sklady. 22.000, wpłaty 10,000 

Bloch, Po Mare 

kowskiego zd BABII 


za składem kolonialnym kupie 


lub wydzierżawię kolonialke od 
1. 10. 88. Zenon Karólewski 
Ifrzemeszno. Wielkop. nia 771 


; A Parcele 

Antoninek_50 zlotych miesięcznie 
sprzedą Dudek, Poznań. Wielka 
i—i zd 64 760 


Dom 
willa, trermieszkaniową jers, 
cena 8:000. Szajkowski, Pornań. 
Św. Marcin 8, zd 64 789 
Dom 


nowy, wielkiej ws 
Otreba Jarocin Kilińskiego 2. 
mi 64 840 


Dom 


tezypokojowy ogrodem hfisko_Po-| 
mania 5.000. Stawski Małe Gar- 


bary 4. rd 64 561 


6 OŻENEI 


Szukam 
żony. gotówką. miesz 
teresem. do 30, O 
nik. zd 64 608 


Kawaler 
y dom. interes, szuka 
a, Oferty Orędownik 


Piekarnię 


kolonialke. 3 ogrodu wat kościel- 
nej sprzedam. Agentura Ore- 


downika. Jarocin. ni 


Fortepian 


krzyżowy krótki kórzystnie. —|i 
mná, Woźna. 11. | 


Matuszewski. 
zdr 64 


50 
mórg. 6 km Poznania — 14 000. 
Wojtkowski. Poznań K 


Rze Dom 

sprzedam 00 złotyc! 

ski, Poznań, Wroni 
zde (4 


Fryzjerski 


18, 


niem sprze- 
dam tanio. Leon Rozynek. Zako- 
pane, Chałubińskiego. Pomo- 
rze”. zd 64 831 


E 18. DZIERŻAWY | si 


Skład 


rześnicki, urządzeniem, mieszk 
niem wydzierżawie zystnie. — | 
Lwówek, ul. Pniewska 9, 

zd 64 640 


Ogłoszenia *'* 


redakcyjnej 30 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 


E 1. DOMY-PARCELE | 


Gościniec 

wieś, dobrze 
prosperujacy wzdzierżawię. Zglo- 
szenia Orędownik. Poznań 


na drogerie poszukuje miasteczko 
— kościelna wieś. fe 
Poznań zd 64 


la Gutsche |. 

tere wymiany maki wegli do 
zdzierżawienia. O 

Poznań zd 648 


farty Oredow- 


Wydzierżawię 


wieś, 15 zł mies! 


owy Tomyśl. 


E: ROZMAITE s 


Elegancka Pani ubiera się w fir- 


„Dom Modelowy* 
Kozłowska - Mikulska. 
Piotrkowska 136, tel. 28 
zńzyn zaopatrzony w bo! 
bór sukien, kostiumów, okr 
Graz ubiorów nuezniowskich. 
Przyjmujemy zamówien 
snrch i powierzonych materi 
Pracownia na miejecu, — Ceny 
umiarkowane, 


tanjo 2.30 — 


Dnia 30 lipca 1938 r. rozstał się z tym Światem na skutek tragicznego 


Czesław Zapłacki 


dyrektor f-y Gbiorczyk i Ska Sp. Akc. 


W Zmarłym straciła spółka nasza gorliwego szczerze oddanego członka 
zarządu, którego energiczna i pracowita działalność rokowała wielką nadzieję 


Pamięć Jego pozostanie na zawsze wśród nas, 


Rada Nadzorcza 
Sp. Akc. Gbiorczyk i Ska w Poznaniu. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-amowy milimetr 38 groszy. 


26, SZUKA POSADY 


Ogloszenia do 30 stów dla poszn- 

kujących posady w tej rubryce| 

obliczamy Do jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


a) Służba domowa 
Gospodyni- 

kucharka z długoletni 

twami 


motnej osoby a probostwo. 
Oferty Kurier zig 64 481 
b) Inni 

Rutynowany 


aszynie. 
chlubne 


tl za! 


| Młynarz || Z.WOLNE MIEJSGA [| o p op niozkan, 
przyjmie posade najchetniej jako 2.000 potrzebna go objęcia toma- 
Poznan zai o 


nej, dwa lata praktyki w 


Oferty Kurier Pozna 


Oferty Kurier Pozn. zdg 64663 |pracę od zaraz. Jan Borówka, — 


Krem - Puder i Mydlo eE 1 iajn x 


ABORATORIUM n 15473 


„JUSTENO Dr Fam. $. TRAWKOWONJ w ti 


FARTUCHY SZKOLNE 
UBRANIA UCZNIOWSKIE 


poleca najtaniej n 15846 
Fabryka Odzieży Zawodowej i Konfekcji 


Artur Eger 


=== ŁÓDŹ, nl. Piotrkowska 158 === 


Fabryka gnzików i klamer 


SS I. Siemiński i S. Śniady 


S Łódź, Wólczańska 212 — telef. 147-21 
ar pa Kolekcje i cenniki wysyłamy za uprze- 
dnim porozumieniem. N 15873 


a17% B 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n 2745, 
it d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


AF A rów krótk: 


modzielny kierownik 


s Więchork Pom. — zd 64845 Fryzjerka Poznań _ zd 64609 
5 potrzebna. 50 sl. ntreymaniem, Pomocnik 

Piekarski Galas. Września. niei stolarski potrzebny stalą prace. 

karta rre- Wiciech Tuliszka, Buk, „lica 

posady. Zglo- Fryzjer Wielkawi zd_64 003 


ra Poznań- 


dzielny meski utrzymaniem 


Wolsztyn, 5 Stycznia 16, Sibi „_ Stelmach 
i n15 742 z prowincji potrzebny zaraz. Po- 
Nauczycielka znań, Gen. Umińskiego 8. Kn- 
młoda. zakres szkoly pewszech- biak. zd 


kole, Cholewkarz 


ym domu. |wykwalifikowany. damsko-meeki, G 
buty, poszukuje posady, Tadeusz|meski na 


a posady w le 


zdz 64618 Kowalczyk. Turek. m 15 284 |sierpnia, Piotrowska, Żnin. 
Techniczka rod: 
czna, 10 | tyki po- Ogrodnik Fryzjerka 


Jar praktyki PO samotny zaraz. Majątek Nowa-|i pomocnik utrzymaniem potrzeb- 


de 6406 wieś, poczta Swarzędz, ni, posada stala, Środa, Dabrow: 
sipta siti 682 skiego 3. n15 71 
Pokojowa Pomocnik 
zna jezyk niemiecki | franenski, Kamieniarz krawiecki, 


posady. — [na nagrobki. niężonaty na stałą potrzebny za 
niki, Piłsudski 


mka ejkotwii 


Wolsztyn, Dabrowskiego L 


Rządca - administrator |, 


zukuje posady żonate- 
go lub kawalera. możę 
Kaucję. Oferty Kurier Pozn, 


Rządca gospodarczy 


lat 36. doświadczony i zamiława- 


ny w swym zaw 
dy, Oferty Kurier Pozn, 


zdg 64 357 


posade pokojowej na 

majątek od zaraz. Refereneje|kv 
dobre. Zeloszenia _ do Kuriera| Kamerdula, Swarzedz, 
Poznańskiego zdz 63 101 


je poszukuje 


zd 04 628 


Młynarza 
młodszego PEŁ kz, Ko 
morni par Poznaniem, Zglosze- 
nia osobiste. rem zd 64 624 Kołodziejski 
czeladnik i uczeń potrzebni za- 
raz, Mosina, Taczanowskich 3. 
2 ni5 
lków stolarskich, sity 
owane od zaraz, Roman Nowość! 
Poważne przedsiębiorstwo posma- 
kuje 


Ksiaż_Wikp. 


OGÓLNOPOLSKIE 


intek, 5 sierpni 
aul, poranne; 7.00 dziennik 
muzyka poranna w 
try kluba man- 


iego (z, Pozi 


SPRZEDAŻE B 


dla dzieci (z Po- 
15.30 rozmowa z chory- 
15.45 wiadom 


i 17.00 muzyka 


forteniany (zj? 

Kraków — 8.00 muzyka lekka 
i 8.50 dla ko-|53q 
Macki w kosmetyce"; 14.00 | 


wiato: 
Ac Stefana Witas 
ika aktualna; 
wkowy — z konfe- 
na Felsztyńskiego 


Białkow- 


skrzypce. Henryk Trzonek 

Rafał Halber — wi 
przeglad prasy: 
ostatnie wiadomości dzienni 


mowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4 

groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na je drugiej 60 groszy, 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobna ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym 

5 naslówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy. każde dalsze słowo 10 groszy. 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, lłamowy milimetr 30 gro- 


nadwyżki. Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy 
niedzielnsch i światecznsch do godziny Y,30 rano. Za bledy drukarsk 
treści ogloszenia, administracja nie odpowiada, Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą 2 góry 
Nakład i czcionki: Drukarnia Polska S. A, w Poznanin. — Konto P, K. O. Poznań 200140, Pocztowe konto rozrachunkowe: Pomnaf 8. numer kartotek 03. 
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Jakoś zaraz na początku sierpnia 
wpadł do wsi na rowerze jakiś mło- 
dy człowiek i mianując się „postem“ 
zażądał od sołtysa zebrania się groma- 
dy na placu przed remizą, potem w 
rozkazującym tonie nakazywał jej za- 
chowanie spokoju i zajęcie się pracą. 
— A gdy wojska bolszewickie się zja- 
wią, zalecał uznać je za swoje i służyć 
im wszystkim, czego potrzebują. Wła- 
dze bolszewickie traktować jako pra- 
wowite, przyjąć je nawet chlebem 
i solą, bo dziś one panami kraju. W 
ten sposób gromada zasłuży sobie na 
łaskę, w przeciwnym razie na 
surową. 

Gromadę ogarnęło zdumienie. — A 
co z wojskami polskimi?... Z rzą 
dem?... Czy to on to nakazuje?.., — 
pytali. 

— Owszem rząd, 
jakby nie było, 
Warszawą. 

Gromadzie dziwnym się to wyda- 
wało, Nie mogło im się po prostu w 
głowach pomieścić to wszystko i pa- 
trzyli po sobie w zdumieniu, bez żad- 
nego lęku wszakże. Jakoś ten młody 
nie podobał się im i coś im w duszy 
szeptało, że to może... At, licho wie. 
I słuchali dalej jego wywodów, spo- 
zierając raz po raz na Dębicza. d 

A on stał jak wykuty z kamienia 
i spod zmarszczonych jeno brwi 
trzył na prawiącego coraz groźniej, 
aż wreszcie zagrzmiał: e 

= Milcz! 

Tamtego blady strach obleciał. Cof- 
nął się i chwycił za rower, 

— Wyżenąć go, chłopy, precz! To 
nasłaniec bolszewicki! 

Na gromadę jakby jskra padła, ale 
zanim się ruszyli, tamten wiał na zła- | 
„manie karku. ; 

— Co wy, Dębicz, możliweż to? — 
Skądby taki się wziął? — pytano. 

— A skąd się bierze to diabelskie 
nasienie komunistyczne, gdzie go się 
nie sieje, co? — Z judaszowskich 
srebrników lęże się to zdradzieckie 
plugastwo, tfu! 
> Na drugi dzień ranó, dziwny widok 
ukazał się oczom Łanowiczan, Oto 
szogą, jak daleko okiem sięgnąć było, 
'ciągnęły ku wsi długim korowodem 
pakowne fury, ludzie i inwentarz go- 
spodarski. Mężczyźni wiekli się cięż- 
kim krokiem, mając w oczach zmęcze- 


ale dziś go tak 
a bolszewicy już pod 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA — 


nie i ból. Kobiety i dzieci, aż budziły 
litość chorobliwym i apatycznym wy- 
glądem, szare, jak popiół tego kurzu 
na tłómokach, wśród których sie- 
działy. 

Zdumieni Łanowiczanie zatrzymali 
ich na chwilę i otoczyli zwartym zbie- 
gowiskiem, rozpytując ze zdumieniem, 
kto są, skąd i gdzie ciągną? — Dla- 
czego takie nieszczęście patrzy im z 
oczu? 

Byli to uciekinierzy, którzy zdołali 
ujść rozbestwionym hordom holsze- 
wickim. Ciągną aż z dalekich Kresów 
Wschodnich. A gdzie? — nie wiedzą, 
byle dalej i dalej, bo tę zarazę wciąż 
ezują za płecami, a wołą paść w ponie- 
wierce, gdyby na to przyszło, jak do- 
stać się w pazury tych dzikich bestyj 
— odpowiadały głównie kobiety ze łza- 
mi rozpaczy, to znów z wyrazem za- 
stygłej grozy przeżyć, w umęczonych 
cierpieniem oczach. — Jeden zaś z 
starców, podniósłszy ręce, zawołał do 
całej gromady. 

— Ludzie! Mówię wam! Jak 
Świat światem nie działy się takie 
okropności! —-Włosy bieleją. — Krew 
w żyłach się ścina. — Żywe piekło 
idzie z tymi pohańcami! Oszaleć moż- 
na. na sam widok, jak się pastwią nad 
niewinnym narodem! Jeżeli nie chce- 
cie oddać na pohańbienie męczarne 
waszych -kobiet, dziewcząt i dzieci, ra- 
dżimy wam, uciekajcie za nami ry- 
chło! 

Pociągnęli dalej, a przygwożdżona 
tym strasznym zaklęciem gromada 
patrzyła na mijający ją korowód nie- 
szczęśników w milczącym przeraże- 
niu, a potem po sobie, nie mogąc sło- 
wa wydóbyć ze ściśniętych krtani. 
*"Jeden tylko sołtys po chwili, gło- 
sem pozbawionym wszelkiej energii 
zwrócił się do zadumanego Dębicza: 

— No i eo, Dębicz?.. Jak myśli- 
cie?.. Rądźcie, co począć? 

W gromadzie teraz dopiero ode- 
zwały się jęki, zawodzenia i chlipanie 
dzieci. 

„ Dębicz obrzucił ich wszystkich nie- 
widzącymi oczyma, spotkał z glebo 
kim spojrzeniem żony i zatonął w nim 
na chwilę. 
. Potem odmalowało mu się w twa- 
rzy jakieś postanowienie, usta zacisnął 
zaciętością wewnętrzną, wzrok zapalił 
siłą. — Podniósł głowę wysoko i prze- 
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szywając gromadę siłą tego spojrze- 
nia, wyskandował: 

— Jedna jest na to rada: — Nie ru- 
szać się stąd! * 

Ale... c07,. 007... Jak? 

— Tak! Tu się porodzilim, tu żyjem 
i pracujem z dziada pradziąda i tu 
prędzej trupem legniem, niż zostawim 
te święte krwawice i prochy ojców 
naszych! 

— Ale jak przyjdą? — — Jak przyj- 
dą? 

— Słyszeliście przecie, co tamci ga- 
dali — odezwały się chwiejne głosy. 

Dębicz uśmiechnął się powątpiewa- 
jąco: 

— Czy przyjdą? — To jeszcze w 
niebie pisane. Naród polski cudów do- 
kazuje! — Słyszycie przecie co dzień 
armaty. Biją się widać nasi i to za- 
żarcie, a my mielibyśmy tchórzyć — 
popatrzył znowu na nich głęboko. — 
Ot co wam jeszcze powiem: — Kto 
młody, niech idzie tamtym pomagać. 
A jak przyjdą, to cóż? W najgorszym 
razie nam żywot zabiorą. jeśli będzie 
taka wola Boża, a jak się ostanim, 
ostanie się z nami i coś jeszcze, Zre- 
sztą.. — urwał, patrząc ku drodze. 

Pośpiesznym marszem zbliżało się 
kilkunastu mężczyzn czwórkami j jesz- 
cze zdala zawołał jeden z nich: 

— Hej! Chłopy! Kto w Boga wierzy, 
na wojnę z nami! — Bolszewicy pod 
Warszawą i cały naród się zerwał, by 
zdeptać tę diabelską dzicz! 

— Słyszycie? — krzyknął Dębicz z 
ogniem. 

Gromadę jakby przeszył prąd elek- 
tryczny. 

— A gdzie nasi? Daleko? — sypnęli 
się co młodzi do przybyłych. 

— Szkoda czasu na gadanie! , Zie- 
mia się pali pod stopami! Tdziecie? — 
Zaprowadzim wasl 

— Idżta, chłopy! Idźta — ozwały 
się nagle kobiety ze łami, ale i z za- 
pałem — Nie dajta Polski! — Nas tu 
Matka Najświętsza zachowa! 

— Idziem! Idziem! 

— Idziem i myl 

— Ja też! 

— I ja! — posypały się ochotnicze 
głosy. 

W mig jakichś pięćdziesięciu chło- 
pa przyłączyło się do stojących czwó- 
rek i gotowych do wymarszu, — Dę- 
bicz jednak wyciągnął rękę i kiedy się 
uciszyło, zdecydował: 


— Słuchajcie, moi kochani! Jak.się 
wybrać, to wybrać po ludzku. Was 
zdrożonych ząpraszam do siebie na po- 
siłek, a wy sąsiedzi też coś przetrąć- 
cie, ogarnijcie się i za godzinę zbiorka! 

— Rozkaz! 

W godzinę potem setka prawie, zło- 
żona z gospodarzy, parobków i niedo- 
rostków nawet, wyruszała raźno w 
drogę, a pozostałe kobiety, starcy i 
dzieci żegnali ją  błogosławień- 
stwem i łzami zapału, a dziewczęta 
obrzuciły kwiatami. 


I naród Polski, pod Hetmaństwem 
Bogarodzicy, Królowej swej, dokonał 
Cudu. 

€udu nad Wisłą, 

Cudu, który przez wieczność całą 
istnień ludzkich, będzie przykładem 
najszczytniejszego bohaterstwa i ofia- 
ry na ołtarzu miłości Boga i Ojczyzny 
— dla przyszłych pokoleń. 

Dnia 15 sierpnia, u wrót stoliey, 
pod Radzyminem, zadał szatańskiemu 
wrogowi stanowczy cios. 

Cios, którym kierowała archaniel- 
ską ręka, hohaterskiego księdza Sko- 
rupki, uzbrojona w krzyż, wiodąca 
nieustraszone zastępy żołnierstwa pol- 
skiego w brawurowym ataku na ba- 
gnety. 

I chociaż świetlista postać kapłana. 
padła przeszyta kulami, zmartwiała 
ręka, zaciskając krzyż, błogosławiła 
dalej i w dniach 16, 17, 18 sierpnia na- 
stąpił ogólny pogrom nieprzyjaciela. 

Pogrom, w którym krwiożercze 
hordy bolszewizmu, gnane opętańczym 
strachem i trwogą, w panice szalone- 
go hezładu, uciekały, tratując siebie, 
ścigane przez zwycięskie pułki rycer- 
stwa polskiego, „ . TAR Era: 

A chociaż ziemica. polska ukazywa-_ 
ła niebu ruiny i zgliszcza, wchodziła 
nad nią zorza upragnionego pokoju i 
jasnej przyszłości, 

A ci, co polegli w jej obronie, nie 
pomarli, lecz powiększyli sobą niebie- 
ski hufiec Bogarodzicy, który nie po- 
zwolił zginąć Polsce i nie pozwoli! 

Nie pozwoli!! 


Do opuszczonych gniazd wracały 
tułacze rodziny. Do porzuconych na 
roli pługów — pracowici oracze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ADAM NAWICZ 


Za cudze winy 


Powieść sensacyjna 
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Anna oparła się mocniej o stół, 
przy którym stała, 

— Powiedziałeś mu stryju 0.. — 
szepnęła — o... mojej — matce? 

— Naturalnie! Było to moim obo- 
wiązkiem, Wyznałem mu całą prawdę. 
Myślałem, że cofnie prośbę i nie miał- 
bym mu tego za złe, ale odrzekł, że 
nazwisko ojca twego wystarcza. Win- 
szuję ci, droga Anno, głębokiego uczu- 
cia, jakie potrafiłaś wzbudzić w zac- 
nym jego sercu. p 

Powiedziawszy te słowa, podał jej? 
rękę, którą dziewczę do ust przycisnę+ 
ło, ale piękna twarzyczka nie rozjaś- 
niła się wcale. 

— Daj mi ten list, stryju! — szep- 
nęła Anna po chwili. 

Siekierski cofnął rękę ruchem nie- 
zadowolenia i gniewu. 

— Utrzymywanie jakichkolwiek z 
nim stosunków jest dla ciebie niepo- 
dobieństwem — rzekł stanowczo. 

— Uspokój się, stryju, oni sami nie 
bedą chcieli mieć nie ze mną do czy- 
nienia — roześmiała się z przymusem. 

— Fakty zaprzeczają temu — rzekł, 
wskazując na list. 

— Stryju — hłagała pokornie — 
pokaż mi go przynajmniej! 7 

— Dobrze, ale pod warunkiem, że 
nie odpiszesz! 


— Przyrzekam! 

— Radziłbym ci większy spokój w 
zachowaniu — zauważył pan Siekier- 
ski ostro. — Rzecz to niezbędna dla 
kobiety dystyngowanej. 

Anna podniosła główkę t wzięła z 
rąk stryja tak gorąco pożądany list. 
Pomna dopiero co otrzymanej nagany, 
nie wybiegła z pokoju tak, jak by te- 
go pragnęła, lecz wolno z wdziękiem 
królowej usiadła na niskim taborecie. 
Siekierski, patrząc na nią uważnie, 
musiał w duszy przyznać, że nigdy nie 
wydała mu się tak piękna, jak w tej 
właśnie chwili, gdy zimną jej i wynio- 
ślą zwykle twarz. opromieniało głębo- 
kie serdeczne wzruszenie. Anna rozło- 
żyła arkusz papieru. Nie, był to list 
właściwie — na jednej tylko bowiem 
stronie widniała data dnia wczoraj- 
szego. a poniżej słowa: 

„uNajszczersze życzenia szczęścia na 
przyszłość(* 

— Gdybym nawet chciała — rzekła 
Anna, wstając i oddając stryjowi list 
— nie mogłabym mu odpowiedzięć. 
Przecież adresu wcale tu nie ma! 

U spojrzał na arkusz. 

— Zdaje mi się — zauważył z pogar- 
dliwym uśmiechem — że daliby lepszy 
dowód przyjaźni, pozwalając ci zapo- 
mnieć o przeszłości. , Wierzaj mi, że 
będziesz o wiele szczęśliwsza, gdy 


przestaniesz myśleć o tym człowieku! 
Ale teraz nie chcę cię dłużej zatrzy- 
mywać. 

— Gdy weszła do rzęsiście oświe- 
tlonego przedsionka, stanęła na chwi- 
lę przy oknie i zamyślona patrzała na 
bezlistne drzewa przed pałacem... 

Rozpoczął się sezon polowania, 
zgromadziło się więc mnóstwo osób w 
Polkowicach i młoda pani, przyzwy- 
czajona już do rządzenia magnacką 
siedzibą, niewiele dla siebie miała 
czasu. Chociaż panowie spędzali całe 
prawie dnie na strzelaniu do bażan- 
tów, kuropatw i zajęcy, było jednak 
jeszcze kilku, którzy woleli towarzy- 
stwo pięknych kobiet niż męczące wy- 
cieczki po polach. 

Anna znakomicie wypełniała obo- 
wiązki pani domu. Uprzejma, gościn- 
na, a przy tym spokojna i pewna sie- 
bie, zachowywała się tak, jakby całe 
swe życie spędziła w Polkowicach. 
Piękna i wytwornie ubrana zachwy- 
cała wszystkich, chociaż niektóre pa- 
nie twierdziły, że w mieście ubierała 
się lepiej i odpowiednio do wieku. 

Podziwiając jej wdzięk i dar jed- 
nania sobie ludzi pragnął Siekierski 
gorąco, aby to była jedyna u niej po 
bracie jego spuścizna. I rzeczywiści: 
zdawało się, że Anna niczego więcej 
po ojcu swym nie odziedziczyła. 

Pomimo świetnego otoczenia nie 
czuła się Anna szczęśliwa. Bogactwa, 
których tak niegd pragnęła, zbytek 
i przepych, do których wzdychala — 
wszystko to nie wystarczało jej dziś 
do zapełniania życia, Anna poznała, że 
pieniądze i tytuły nie sa zdolne zapew- 
nić jej szczęścia, toteż zwróciła się 


z całą gwałtownością gorącego swego 
temperamentu do jedynego 'ofiarowa- 
nego jej dziś uczucia — do miłości 
Rodzińskiego. Przgnęłą tej miłości 
i lękała się zarazem i uważała ją raz 
za najwyższe szczęście, raz za klęskę 
całego swego życia. 

Wiadomość, że stryj uwiadomił Ro- 
dzińskiego © pochodzeniu jej matki 
wstrząsnęła duszą dziewczęcia. Chcia- 
ła wprawdzie zakończyć fałszywą swą. 
grę wobec niego, czuła teraz jednak aż 
nadto dobrze, że w obecności jego nie 
może się już wyrażać pogardliwie o 
innych i nie może okazywać tej dumy 
co dawniej. 

Bywały chwile, kiedy wspomnienie 
dawnego życia stawało się dla niej nie- 
nawistne. Pragnęła wtedy zapomnieć 
o matce, pracującej ciężko na chleb, 
pragnęła wymazać z pamięci wspom- 
nienie człowieka, który odmawiał so- 
bie wszystkiego, aby dać jej w 
cenie i zadowolić jej kaprysy, 
chwile te stawały się coraz rzadsze. 
Anna wyrzucała sobie gorzko swoją 
niewdzięczność j,hyłaby dała nie wio- 
dzieć co, gdyby hiala sposobność na- 
prawienia zła. 

Krótki list Andrzeja poszedł szyb- 
ko w niepamięć wobec faktu, że Ro- 
dziński wiedział o jej matce-aktorce 
i pomimo to nie wyrzekł się swych za- 
miarów matrymonialnych względem 
Anny. Szczęśliwa, rozmarzona, osunę- 
ła się na fotel i w rozkosznej pogrą- 
żyła się zadumie. 

Zajęta wyłącznie myślami o Ro- 
dzińskim nie zdziwiła się wcale, gdy 
on właśnie stanał przed nią. Oboje 
wiedzieli, że chwila ta rozstrzygnie 
o ich przyszłości, 


18 lipca 
1916 r. 


wojska sprzymierzone 1d 


daly Momom 


śnierieny tios 


Wielka bitwa nad Marną, która zadecydowała ostatecznie o klęsce butnego „Herrenvolku“ 


Podczas wielkiej wojny w latach 1914 
do 1918, bitwy trwały nieraz po kilka dni 
i jeden dzień miał rzadko wielkie znacze- 
nie. A jednak historia wojny światowej 
wymienia kilka dni, 


które zaważyły na losach wojny: 


zym takim dniem był np. dzień 9 
ja 1914 roku, kiedy lo wskutek o- 
fensywy późniejszego marsz. Joffrea na- 
czelne dowódziwo niemieckie nakazało 
odwrót, ponosząc klęskę w pierwszej bi- 
twie nad Marną, 
Cztery. lata później, w roku 1918, 
Niemcy przegrały drugą bitwę nad 


Marną, 
gdy dnia 18 lipca 1018 roku rozpoczęła się 
potężna ofensywa mierzonych wojsk 
koalicyjnych, poddanych jednolitemu do- 
wództwu marsz. Focha, 


Ofensywa ta zadecydowała ostatecznie 
o losach wojny! 


Od marca 1918 roku Niemcy byli stro- 
ną alakującą. 7 frontu ro- 
syjskiego ogromne ka, ściąg- 
tę rezerw, 


ma 
nąwszy z głębi kraju r 


chcieli szybkimi uderzeniami rozgro- 
mić Anglików i Francuzów 


nim nadejdą zapowiadane posiłki amery- 
kańskie. 

Pierwsza ofensywa, rozpoczęta 21 mar- 
ca 1918 r, miała na; celu rozerwanie łącz- 
ności między Franeuzami a Anglikami i 
odrzucenie tych ostatnich ku morzu. Ce- 
lu jednak Ludendorff nie dopiął, Armie 
niemieckie doszły aż pod Amiens, 
Foch, mianowany w międzyczasie naczel- 
nym wodżem wszystkich armij sprzymie- 
rzonych, 


zdołał pochód Niemców powstrzymać. 


Nastąpiła potem, w kwietniu mniejsza o- 
fensywa niemiecka we Flandrii, a z koń- 
cem maja trzecia ofensywa, między Sois- 
sons a Reims, w której Niemcy doszli zno- 
wu do Marny. Tu Foch znowu ich zatrzy- 
mał, ale w lipcu postanowił Ludendorff 
podjąć nowy atak. 

W dniu 1 lipca odbyła się w niemiec- 
kiej kwaterze głównej w Spaa (Belgia) na- 
rada, na której omawiano 


możliwość zawarcia pokojn na wa- 
runkach korzystnych dla Niemiec 


a. więc włączenie Belgii w skład Rzeszy, 
której podlegałyby poza tym Polska, Li- 
twą i Ukraina. 

Zdawano sobie jednak sprawę, że koali- 
cja na taki pokój się nie zgodzi, trzeba 
ją więc w decydującej ofensywie położyć 
na łopatki, 

W chwili jednak, gdy Nie: 
wali się do ostatniej ofe: 
ła przypieczętować podz 

Foch ze swej strony czynił również 

przygotowania do ofensywy. 


Z powodu trudności w zaopatrzeniu 
wojska w artylerię i amunicję natarcie o- 
późniło się aż do 15 lipca. Francuzi przy- 


cy przygoto- 
która mia- 
wiata, 


Na mysl dosk 
Wpadty żydki nasze, 

By do Palestyny 

szybkim marsze, 
porządek 

Z tymi Arabami 

Co się tak ostatnio 
Pastwią nad pejsami! — 


Na czele wyprawy 
Stanat „wódz“ p. Rippe 
Który poprowadzić 
Chce cala ekipę 
Na ratunek braciom 
uCierjiątiym, Miedole 
A przy tym ukrócić 
swawolę! — 
zo to szlachetne, 
Mówię całkiem szczerze — 
Można by przyklasnąć 


gotowywali bowiem atak na flankę nie- 
miecką, między rzekami Aisne a Marną. 
Przygotowania również trochę się przewle- 
kły, tak, że Francuzi byli gotowi dopiero 
18 lipca. 


Pierwsi nderzyli Niemcy, 


15 lipca o godz, 1.10 rozpoczal się ogień 
ygotowawczy, a o godz. 450 ruszyła 
iechota. Bitwa rozpoczęfa się na szero- 
Bim froncie. Niemcy uderzyli z obu stron 
Reims i w dolinie Marny. Nie zdołali jed- 
nak Francuzów zaskoczyć. Qd dezerterów 
fran- 
ewnych szczegółów o ofensywie 
j i poczyniło odpowiednie przy- 
gotowania. Niemcy zdołali zdobyć pierw- 
szą linię francuską, ale 


utknęli na drugiej, 


Nad Marną powiodło się im trochę lepiej. 
Przekroczyli rzekę na wschód Chateau 
Thierry, lecz spotkali się z silnymi kontr- 
atakami. 17 lipca i na tym odcinku ofen- 
sywa niemiecka ustała, Ludendorff po- 
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Front niemietki 
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stanowił podjąć nową, wielką ofensywę | O godzinie 4 minut 35, 


we Flandrii, 
celem „wrzucenia Anglików do mo- 
TEA”, 


Niemców uprzedził jednak: Foch. 

Głębokie posunięcie się, które właśnie 
wyprowadziło Niemców z nad Aisne aż do 
Marny, pod Chateau Thierry, otwierało 
nowe perspektywy i nowe-pole działalno: 
ści sprzymierzonych, Dla szykującej się 
ofensywy miały armie sprzymierzone trzy 
tereny w rejonach zupełnie odrębnych: — 
Lys, Sommę i Marne. 


Pierwszy wysiłek miał być dokonany 
nad Marną. 


W tym celu wydaje gen. Foch w dniu 14 
lipca zarządzenie „zamontowania akcji za- 
czepnej, mającej na celu opanowanie pła- 
skowzgórz, górujących od zachodu, nad 
Soissons", 


Ofensywa francnska rozpoczęła się 
o świcie 18 lipca 1918 roku. 
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Mapka terenu, na ktróym rozegrała się ofensywa niemiecka w kwietniu 1948 
r. i ofensywa francuska w lipcu 1918 r. Podpada, że Reims i Arras stanowiły 
jakby dwa potężne słupy, których Niemcy nie zdołali złamać 


Całej tej aferze — 
Gdyby nie błąd jeden 
Całą rzecz psujący: 

Że „wojska“ ma tylko 
Być... dziesięć tysięcy! — 
Otóż, panie Rippel, 

Widzę ze zgorszeniem, 
Że pan tu nie grzeszysz 
Wielkim doświadcezniem 


Na tylu Arabów 
Pan masz tyle tylko? — 
Ależ panie Rippel — 
To chyba pomylka! =- 
| -i Co pan chresz zotim zrobić! 
Calo chcesz dokonać? — 
Mówiąc między nami — 
To sprawa stracona! — 
Nic a nic nie zdziałasz, 
Stracisz tylko ludzi — 


GB) 


Co miłość „poddanych* 
Do ciebie ostudzi! — 

Ja ci „coś“ poradzę — 
Posłuchaj) namowy, 
Albowiem mam plan swój 
Oddawna gotowy! 

Według mego planu 
Dwa dokonasz czyny, 

Za które zdobędziesz 
Dwa na raz wówrzyny! — 
Jeden wawrzyn Polski, 
Drugi Palestyny! — 

Otóż — panie Rippel — 
Krzyknij na swych braci — 
By pod twą komendą — 
Biedni czy bogaci — 
Starzy czy też młodzi — 
Goleni — pejsaci — 
Rytualni czy nie — 


Śpieszyli z pomocą 


ą Braci m w, Palestyniel — 
FP ledij, mając'takie. 
Że tak powiem — moce, 
Po pierwsze zwyciężysz 
Arabskie przemoce — 
Po drugie — co bardziej 
Nas jeszcze rozczuli — 


bardzo znacznie 
wzmocniona artyleria nagle rozpoczęła o- 
gień_na froncie pomiędzy doliną Marny 
i płaskowzgórzem Nouvron, podczas, gdy, 
piechota, wyszedłszy z okopów, ruszyła 
naprzód, wsporaagana przez czołgi i lidze 
ne lotnietwo. 

Wyniki osiągnięte 18 lipca przez sprzy+ 
mierzonych, były poważne. Poza zdoby- 
czami terenowymi zarejestrowano 10.000 
jeńców i kilkaset dział niemieckich. 

Zaskoczeni Niemcy stawiali mały 

opór. 
Korzystanie z kolei w Soussons, tak waż- 
nego więzła kolejowego, zostało Niemcom 
uniemożliwione. 

Walka, a raczej 
przeważała coraz bard 
sprzymierzonych. W 
tarciach, które trwają do dnia 3 sierpnia, 
biorą udział dywizje francuskie (najwię- 
cej), angielskie, belgijskie, amerykańskie 
i włoskie. „Wojska sprzymierzone zebra- 
ły 


wielodniowa bitwa, 


obfity plon: ponad 30.000 jeńców. 

600 dział, 300 miotaczy min i 3000 

karabinów maszynowych, skrócenie 
frontu o 45 km. 


(co podczas wojny światowej było bardzo 
wielkim sukcesem) odzyskanie linii kole- 
jowej Paryż—Chalons i usunięcie niebez- 
pieczeństwa, jakie do chwili rozpoczęcia 
ofensywy zagrażało stale Paryżowi. 

Przygotowywana przez Niemców ofen- 
sywa w Flandrii nie mogła dojść do skut- 
ku, gdyż przeznaczone tam dywizje musie- 
li Niemcy pośpiesznie przerzucać na za- 
grożony odcinek. 

W krwawych walkach zostało 
doszczętnie zniszczonych 10 dywizyj 
niemieckich, 
na których miejsce nie było już rezerw. 
Rozpoczął się ogólny odwrót wojsk ni 
mieckich z linii Hindenburga do 
Siegfrieda, która jednak później tównidł 

runęła. 
Wojna była dla Niemiec przegrana! 
Ci, którzy jeszcze kilka tygodni temu 
zastanawiali się nad tym, jak podzielić 
Europę i jak nowe narody poddać pod 
jarzmo niemieckie, musieli kilka miesięcy 
później prosić o pokój, bez możności sta- 
wiania jakichkolwiek warunków l.. 
Dlaiego wielką ofensywę francuską z 
17 lipca 1918 roku należy uważać jako o- 
gtateczny cios, zadany potędze niemiec- 
iej. 


c 


6 nowych radiostacyj 
w Jugosławii 


Belg-ud (Kabel). Radiofonia jugo- 
słowiańska rozwija się obecnie w nrawdzi- 
wie rekordowym tempie. Jeszcze w ciągu 
bieżącego roku nwstanie tam 6 nowych 
radiostacwi. a; mianov**"_ w Splicie, Niszu, 
Skopliu, Mariborze, Somborze i Sarajewie. 
Dotychczas istnieją _ Jugosławii rozgło- 
śnie w Białogrodzie, Zagrzebiu, "jublia- 
nie i Dubrowniku. 


Uwolnisz nas wreszcie 
Z zapachu cebuli! — 
Obiecałem za te 
Dwa ogromne czyny 
Na twe czoło, „wodzu“ 
Laury i wawrzyny — 
Widzę jednak, że gdy 
By ci się udało — 
Listki te, byłyby 
Nagrodą zbyt małą! — 
Przeto obiecuję, 
Że gdy chodzi o mnie — 
Gotów jestem nawet 
Postawić ci pomnik! — 
Sądzę, że wszy. 
Na to dziś gotowi, 
By postawić pomnik 
Panu Rippelowi — 
Sądzę, że z nas każdy 
Grosz ostatni wyda 
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Za „wyprować 
EEEa Żyda! — 

Ja zaś — słowo Re: — 
Choć krucho z gotówką — 
Chętnie się rozstanę 
Z ostatnią złotówką! — 

STANSO. 


zenie!, 


